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WOJCIECH OLSZOWSKI Kraków, Mały Rynek.
Dla P. T. Kupców', r e i tau ra to ró w ,  p en s jo n a tó w ,  k a w ia rń  i spółdzielni odpow iedni raba t .

Nie bierzcie mi za złe — Czytelnicy 
„Głosu Narodu“ — żc dzisiejszy artykuł 
wistępny poświęcę swojej własnej osobie. 
Tak się bowiem złożyło, że podczas mo
jego pobytu zagranica zostałem wysunięty 
na czołowego kandydata iisly Nr 19 w Kra
kowie i zaliczony w ten sposób do osób,
0 których się teraz z konieczności wiele 
mówi. Muszę zatem i ja, który na tern miej
scu od kilku lat omawiam aktualne oso
bistości i sprawy, zająć się tą nową „oso
bą polityczną**, dotąd na arenie pracy pu
blicznej mało występującą.

W iele mformacyj o niej udzielili mi już 
sami wyborcy. Wybieram z. nich jedną, 
najczęściej sie powtarzająca, często w for
mie pochwały', ale nieraz z odcieniem sil
nej krytyki, i po dokładnej rozwadze przy
znaję, że wyborcy trafnie uchwycili zasad
niczą cechę mojej publicystycznej działal
ności. Zachodzi tylko trudność w jej okre
śleniu; jedni mówią, że jestem zbytnio 
kombatywnym i ciągle szukam zwady, in
ni — że mam za dużo ognia kaznodziej
skiego, inni — że mało liczę się ze sto
sunkiem panujących sil i niepotrzebnie 
moralizuję, jeszcze inni — że jestem fana
tykiem i to agresywnym, wreszcie są i ta
cy, którzy twierdzą, że byłbym doskona
łym publicystą, gdybym tylko — nie zwal
czał sanacji Z tych określeń można sobie 
już zdać sprawę, jaka jest q u a 1 i t e 
m a i t r e s s e  redaktora „Głosu Narodu**. 
Coś między brakiem umiaru, a zbytkiem j 
gorliwości.

Przyznaję się pokornie do tej wady 
(obyż to była jedyna!), Szanowni Wyborcy 
miasta Krakowra! Niejeden z Was, gdy 
przy porannej kawie weźmie „Glos Naro- 
du“ do ręki, zepsuje sobie humor — i to 
może na cały dzień! — już przy czytaniu 
pierwszej szpalty dziennika. Nie znajdzie 
tam wywodów pogodnych, głaszczących 
próżność narodową, lub samopoczucie kla
sowe, nie znajdzie uspokajających zapew
nień, że wszystko pójdzie dobrze, gdyż 
jest ktoś, kto wszystko przewidział
1 wszystkiemu umie zaradzić, nie znaj
dzie także demagogji taniego oburzenia 
na złodzieji, szujów i łajdaków, którzy 
Polskę omal nie zgubili. Czytelnik ów 
lubi przy kawie dowiadywać się, że jest 
ktoś, kto zwalnia go od troski o los pań
stwa i że obecną biedę sprowadzili bez 
jego udziału i winy ludzie źli, partyjnicy, j 
sejmowi ad cy, krótko mówiąc — złodzieje, j 
Trochę oburzenia na „złodzieji** i uczu -! 
cia wdzięczności dla tych, którzy złodzieji1

u su n ęli, w pływ a d obrze ua ap etyt i hum or.
Tymczasem fredaktor „Głosu Narodu", 

robi wszystko, by ludziom codziennie ra
no psuć pogodny, pełen optymizmu na
strój. Stawia przed nimi problemy i w y
suwa obawy, wobec których i ciastko prze
staje smakować i humor kwaśnieje. Wcią
ga czytelnika w walkę jożto o pogwałcone 
prawo, jużto z powodu bezkarnej zbrodni; 
apelując do jogo poczucia moralnego, w y
wołuje w nim : przyspieszone bicie serca 
i niepokój w myślach Biedny czytelnik 
uezuwa nagle jakby wyrzut sumienia z po
wodu swego kwiefyzmu, budzi się w nim 
nawet impuls do czynu, rzeczywistość za
czyna mu się nie podobać. Na mgnienie 
oka dostrzega on niebezpieczeńsła, o któ
rych dotąd nie miał pojęcia: Ani kryzys 
gospodarczy nie zostanie czyimś genjuszem  
zażegnany, ani naprawa konstytucji nie  
jest na dobrej drodze, ani opinja zagranicy
0 naszych stosunkach nie wyraża się w po
chwalnych superlatywach... A przytem — 
sprawa i więźniów brzeskich zaczyna bu
dzić jakieś wątpliwości, sposoby walki 
wyTborczej sanacji coraz trudniej podciąg
nąć pod normę moralną i prawną, trudno 
również zgodzić się i na zbyt wysokie 
budżety, na brak kontroli Sejmu, na prze
noszenia urzędników, oficerów-... Lawina 
problemów rośnie. Kto je ma rozwiązać? 
Kto ma usunąć ; gospodarcze trudności, 
zwalczyć bezprawie, zorganizować Naród
1 nadać mu lepsze prawa? Kto? Ty, Czy
telniku! — odpowiada nieubłagany autor 
artykułu występnego, Ty, a nikt inny, Ty 
bowiem jesteś władcą istotnym tego pań
stwa i Ty jesteś za jego los odpowiedzial
nym. Ty, a nie jakiś genjusz, Ty, a nie 
jakaś partja, Ty, a nie Sejm lub rząd!...

Tu kończy się cierpliwość wielu czytel
ników. Redaktor „Głosu Narodu** staje sie 
ich osobistym wrogiem. Gdybyż to mogli 
artykuły jego czytać wyłącznie jako dzieła 
literackie, bez przejmowania się ich tre
ścią. Ale patos tej podniecającej i niepo
kojącej publicystyki działa na nich mimo- 
woli. Powstaje dylemat: albo zmienić po- 
glądy, porzucić wygodę i zabrać się do 
jakiejś pracy, a lb o . . .  albo rzucić gazetę 
w kąt i zawołać do sąsiada: Nie czytaj, bo 
to dziennikarz agresywny. W ten sposób 
broni się polski bezwład myślowy, polskie 
lenistwo i wygodnictwo, polskie tchórzo
stwo i polski nędzny oportunizm przed 
wichrem inicjatywy, aktywności i odwagi, 
jakie wieją ze szpalt dziennika.

Tych „neutralnych** i tych wygodnych

W i n ę .  f r a n c u s k i e
G raves. . zł. 5*50 
Baiłsau . . „ 7*50

Medoc . . zł. 5*50
St. Julian

Ht. Saulernes zł. 8*50

SZARSKI i SYN, Kraków rynek 6.

a r  i s a s i p  ■ 
<H te

Polecamy!
  ...

pa n a jta ń s zy c h  ca  
nach f a b r y c z n y c h  
w  w ie lk im  w yborca

Linoleum, Caraty, dyw any wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na ło2ka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  ko k o s o w e  

m o w o  i I m p r e g n o w a n e
m

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

K r a k ó w ,  R y n e k  10.
Warszawa,' Marszałkowska 143. —- Bielsko, Wzgórze 20.

5®  w S a s n y s t *

flnosKstsMwzmiicasDKORaafflsiHi " - i Lt..

zdobjć dla jakiegoś ruchu jest niezmier
nie trudno, ale też nigdy neutralni i utyli- 
taryści nie panowali nad wydarzeniami, 
a zawsze musieli je znosić. Wiem jednak, 
że w mieście są ludzie, którzy na apel do 
ich uczciwości, rozsądku i odwagi odpo
wiadają czynem chętnym i ofiarnym. 
Wiem, że dla tych ludzi „kombatywność**. 
redaktora jest podniecającym i orzeźwia
jącym ozonem, potrzebnym do walki. Gar
dzą oni sceptycznym chłodem konserwaty
sty, który widzi zlo, ale je zamilcza lub 
chwali, gardzą także zakłamanemi obra
zami, jakie na temat polskiej rzeczywisto- 
ści maluje prasa kurjerkowa. , Ci ludzie 
czują dobrze, że nawet najgłośniejszy mój 
krzyk, najbardziej „agresywny** mój arty
kuł jest jeszcze za słabym alarmem wobec 
ogromu zła ! i wobec letargu moralnego 
wielu obywateli.

Muszę krzyczeć, moralizować i walczyć, 
piętnować, bronić i czuwać nieustannie —■

Szanowni Wyborcy — bo krzyczę i walczę 
także za tych publicystów, którzy z róż
nych powodów milczą, i za was wszyst
kich, którzy oburzacie się i płaczecie nad 
Polską • którzy cierpicie i modlicie się
0 jej lepszą przyszłość. Ja trzymam pióro 
w ręce i tern piórem płacze, cierpię i mo
dlę się z Wami. Tem piórem biorę udział 
w Waszej walce o Polskę katolicką, pra
worządną i uczciwą, tem piórem oburzam 
się na łajdactwa i bezprawia, a jeślibym- 
w tem oburzeniu przesadza! i zbyt silnie 
uderzał, to ten grzech braku umiaru po
pełniony w ■. sprawie dobrej i słusznej, 
chyba nie należy do zbyt niebezpiecz
nych... O ileż bardziej przykrym byłby mi 
zarzut, żem w tych wypadkach milczał.

■ Oto jakim jest Wasz kandydat z listy 
Nr 19. Nie wierzcie w moją poprawę, bo
1 ja w nią nie wierzę. Wybierajcie żalem!

Jan Mątwo-
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Komunikat p. Giżyckiego.

Na znany już komunikat gen. komisa
rz a  wyborczego z wyjaśnieniem, że wolno 
głosować jawnie, odpowiadają poszczegól
n e  pisma. „Kurjer Poznański" powoław
szy7 się na opinję L. Rutkowskiego, naczel
n ik a  wydziału w Min. S. W., wyrażoną 
w jego „komentarzu" do ordynacji wybor
czej, stwierdza, że gen. komisarz i okrę
gowi komisarze

„spraw ują ty lko ogólny nadzór nad dzia
łalnością obwodowych kom isyj wyborczych. 
Nie są cni poza tern instancją w stosunku 
do obwodowych i okręgowych komisy] wy
borczych.

Spraw a w yjaśnienia przepisów ordyna
cji wyborczej należy nie dio kom isarzy w y
borczych. lecz jest prawem i obowiązkiem 
Sądu Najwyższego. Niech o tern pam iętają 
obwodowe kom isje -wyborcze i niech pdl- 

' nu ją  swoich praw, swojej niezawisłości 
i  swojego w łasnego przekonania.

P . Giżycki przewiduje w  swej instruk
cji „niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju 
w yborów " i powiada, że ze względu n a  to 
„należy się naprzód porozumieć z władzam i 
adm inistracyjnem i“ . Przypom inam y wobec 
tego, że art. 63 ordynacji wyborczej po
w iada wyraźnie, że „wstęp do lokalu  w y
borczego m ają ty lko w yborcy i mężowie 
zaufania grup w yborczych", a w ięc' wstępu 
do lokalu wyborczego nie mają przedstawi
ciele władz administracyjnych, nie ma go 
między inneml policja".

W niezrodzie z prawem.
Wchodząc w meritum sprawy oświad- 

za „Polonia":
,J eś li istotnie gen. komisarz wyborczy 

i sędzia Giżycki nawołuje wyborców na G. 
Śląsku do jawnego głosowania i to wyraź
nie na rzecz jednej, wymienionej listy, to 
dopuszcza się nadużycia władzy 1 przekro
czenia obowiązujących ustaw.

A rt. 2-gi rozp, Proz. Rzp. z  12 września 
1930 postanaw ia, iż k io  przemocą, groźbą 
bezpraw ną lub podstępem  przeszkadza swo
bodnemu w ykonyw aniu praw a głosowania, 
ulega karze więzienia do la t  pięciu.

A rt. 3-ci tegoż rozporządzenia przewi
duje karę więzienia do la t  pięciu, lub grzy
w ny do 5000 zł. d la każdego, k to  przy gło
sow aniu tajnem  zapoznaje się w sposób 
bezpraw ny (np. przy pomocy presji —  
przyp. red.) z treścią cudzego głosu.

Jeśli okaże się, że instrukcja ta k a  rze
czywiście została przez gen. kom isarza wy
borczego w ydana, i że p. sędzia Giżycki 
istotnie skierow ał takie wezwanie do w y
borców n a  Górnym Śląsku, to  zarówno, 
przeciwko niemu, jak i wszystkim tym, któ
rzy w swym charakterze urzędowym zasto
sują się do tego wezwania, zostanie wnie
siona odpowiednia skarga. Istnieją przecież 
sądy w Polsce!"

Odpowiadaj za przeszłość.
„Są ludzie — pisze „Gazeta Warszaw

ska" —  którzy chcieliby rzucić zasłonę na 
przeszłość i rozpocząć nową erę polityczną 
w imię pozytywnej współpracy rozmaitych 
czynników na polu konstytucyjnem, gospo- 
darezem i wogółe w tom w szystkiem , co się 

.nazyw a „budową państw a".
Pogląd ten, oparty  często na oportuniz

mie, czasami n a  poczciwych chęciach, jest 
jednak  życiowo nigręańny. P odstaw ą wszel
kiej działalności, zwłaszcza publicznej, jest 
odpowiedzialność. T ak  było zawsze i wszę
dzie, tak  je st — bo być musi —  i u  nas. 
K to w yciąga rękę po zaufanie obywateli do 
rządzenia państwem  i niemi, ten napró-żno 
unika sądu nad swern poprzedniem działa
niem. Przyszłość związana jest ściśle z prze
szłością, a  nieliczne w ypadki nagłego na
wrócenia nio mogą przechodzić bez okresu 
co najmniej próby, jeśli nie kary . T ak a  jest 
natu ra  ludzi i społeczeństw i to  w łaśnie 
obserwujemy w obecnych nastrojach wy
borczych".

„!deal wychowawczy11 sanacji.
P. min. Czerwiński pisze w „Gazecie 

Polskiej", że dopiero on stworzył „ideał 
wychowawczy" dla polskiej szkoły. Przed
tem go nie było. I nie będzie go, gdy par- 
fje przyjdą z powrotem do władzy. Na 
(zeraże sio ten „ideał wychowawczy" p. 
Czerwińskiego opiera?... Nie odpowiada 
p. minister na to pytanie. Ale z wielu rze
czy można sip go domyślić. O religji — 
milczy; ani słowa o niej! Z „patriotyzmu" 
-obie pokpiwa. Poza tern same ogólniki, 
między którcmi jeden tylko ..szczegół": 
nie było w Polsce nic do maja 1926 roku. 
Dopiero wtedy p e :awila sio „silą".

..Siks tej na imię P iłsudski. Około jego 
potężnej indywidualności skupia się coraz 
zw arłszy i coraz silniejszy ofcós, k tó re
mu —  jestem  tego pewien — uda się zbu
dować mocny gmach praw społeczeństwa

Psychologja lokafska.
P o łożen ie  spo łeczne  lo k a ja  —  ow ego lo 

k a ja  d aw n eg o  ty p u  —  m a  w  sobie coś p o n i
ża jąceg o . P o n iża  k aż d eg o  cz ło w ie k a  oso

b is ta  za leżność  od d rug iego  cz łow ieka . S k u t 
k iem  ta k ie j za leżnośc i je s t sp e k u lo w an ie  
n a  ła sk aw o ść  p a n a , w y ra ż a ją c e  się  w  uniżo- 
nośc i, poch leb stw ie , p rze sad n e j uprzejm ości. 
T a k  odnosi sio lo k a j do te g o , od k tó re g o  
spodz iew a s ię  n ap iw k u . D o p a n a . k tó r y  p o 
d u p ad ł, k tó re g o  nie s ta ć  n a  n ap iw e k  odnosi 
się za to  z w yn iosło śc ią , z o b raź iiw ą potrąr- 
dą.

Od b a n k ru ta  n iczego  się nic sp o d z ie
w a —  pocóż ma u d a w a ć  sz ac u n ek ?  O dbija  
sob ie n a  nim to, co m usi s tra c ić  ze sw o je j 
g o d n o śc i o so b is te j, w obec tego , od  kogo

T a k  więc w lok.ajskiej p sycho log ji ł ą 
cz ą  się z kon ieczności d w a b ieg u n y  —  po
chlebstwo dla silnych, pogarda, szyderstw o 
d la słabych .

L u d zi, u k tó ry c h  tego  ro d za ju  p sy c h o lo 
g ja  je s t  szczegó ln ie  siln ie ro zw in ię ta  n a z y 
w am y  p od łym i.

P sy ch o lo g ja  ta k a  w y stę p n ie  na. k ażd y m  
s to p n iu  ży c ia  spo łecznego . W y p ły w a  ona

szczegó ln ie  obficie n a  w ierzch  sp o łeczeń 
s tw a  po lsk iego  w  chw ili obecnej.

Czyż nie -są je j ob jaw em  k p in y  z w ięź
n iów  b rzesk ich  w te a trz y k a c h  w arszaw sk ich , 
w  p ism ach  h u m o ry s ty c zn y c h , k a r y k a tu 
ry  posłów  za k ra tą , w y św ie tlan ie  na Su
k ien n icach  i g o :z e j jeszcze , n a trz ą sa n ie  się 
z ob ezw ład n io n eg o  chw ilow o p rzec iw n ik a  
w  pow ażn y ch  p ism ach  p o lity cz n y ch ?

W strę t i gn iew , k tó r y  to z jaw isk a  m u
szą  budzić  w  k ażd y m  uczciw ym  cz łow ieku  
pow inno łag o d z ić  jed n o  p rze k o n an ie : p sy 
cho log ja  lo k a jsk a  je s t  ob jaw om  rów nio 
w ioczuw n. ja k  poczucie  hon o ru  i godnośc i. 
N ik t n ie  może w y m ag ać  od  lo k a ja , żeby  był 
g e n tle m a n e m . I s to ta  rzeczy  leży  w tern, 

by  lo k a j b y ł n a  dole. a  p an  —  p raw d ziw y  
pan . z d u ch a , z n ieza leżności sum ienia , 
z odw agi cy w iln e j —  na górze. L o k a je  n a  
gó rze  u trzy m ać  się  d łu g o  nie p o tra fią . D o
s ta ją  się tam  w ch w ilach  zam ętu . G dy  za
m ęt m inie, w rócą  do czyszczen ia  bu tów .

I znow u w obec ty c h , k tó rz y  w ów czas 
b ę d ą  s iln ie jsi, św iecić będą służalczym  
uśm iechem - Adam  H eydel.

O testament Skargi.
Od. jednego z wybitnych historyków  I Druga wątpliwość dotyczy au tory tetu  S k ar- 

otrzymujean^ następując© uwagi: jg i jafeo reformatora, ustroju. W prawdzie pubLi-
Ci nieliczni, k tó rzy  czytają codzied i - G lo s ipysta ‘ 0 lK U .» nic fthce z p0g.lądl>w jcę0  c,zer.

N arodu" i „Czas", wysnują, z artykułów  prof. ■ ^  fefejych  M uk na dz5cń dzisiejszy, ale n i
Obrządów,skiego oraz je^o  antagonisty  jeden 
tylko słuszny wniosek: że Skarga „w daw ał się 
w politykę" z dwojakiego ty tu łu : jako  kapłan 
czuw ający nad moralnością nietylko w życiu 
prytwatnem, ale i w publieznem, oraz jako d o 
radca polityczny bądź kró la Zygmunta-, bądź 
jego doradców. M oralista grom ił imm oralne sa- 
molubstwo i wiahrzycielstwo; s ta ty s ta  potępia! 
rozwielmożnienie posłów sejmowych, zalecał 
zaś rząd  raomarchiozny, z udziałem senatu, a 
be-z izby poselskiej, k tórej tylko podatkowanie 
pozostawiał. Do tego momentu „Głos Narodu" 
i ,,Czas’‘ są  zgodne i .wystarczy ich wywody 
.poprostu zsumować, aby otrzym ać prawdę.

Rozchodzą się dopiero intencje publicystyez j f 
ne obu kom entatorów  Skargi. Czytelnik „Gło

ogólną, tendencję przeciwsejmową pisze się cal

kowieie: byle ukrócić jeszcze bardziej ..sejme- 
krację", byle stw orzyć nad ..partyjnictwem " 
nadrzędną władzę rządową, a ojczyzna będzie 
nam wdzięczna. Rozumowanie to pęka w ze
tknięciu z historią. Skarga, podobnie jak  przed 
nim Modrzewski, zam iast uzdrawiać, naprawiać 
sejm, s ta ra ł się go negować, i życie przeszło do 
porządku D acl ich negacją Skarga próbował 
wychowywać otaczającą króla elitę, zaś lekce
waży! wychowanie szlacheckie dem okracji i 
glos jego przebrzmiał w dziejowym wdclirzo. 
Pow staw ał na f a k c j e ,  a opinji rozumnej m-- 
umiał zo-rganizować w partje. Czyż nie mą
drzejsi byli pod w7zględem politycznym biskumi 
Tylicki, Rozdrażowski, Szyszkowski, wojewooa 
Ostroróg, którzy podpierając tron, zalecali sej
mowi glosowanie większością — rzecz zupełni-; 
dla Skargi niepożądaną? Koncepcja: król z se
natem była w XVII. w-ieku taką. samą utopją. 
jak dajm y na to, zygm untowski pian opanowa
nia Moskwy przez bojarstw o — i nawrócenie 
jej na katolicyzm.

Zresztą co tu  długo wywodzić! Skarga Pol
sk i Zygmuntowskiej jeszcze dzielnej i. inteli
gentnej w pędzie ku przepaści nie zatrzymał. 
Konarski Polskę augustow ską, już pogrążoną 
w cielesnej i duchowej przepaści, uratow ał przy 
najmniej jako  naród: bo Konarski wierzył w na 
ród i zrobił w szystko co było w Jego mocy, abv 
ożywić i podnieść narodowe przedstawicielstwo.

Oto dlaczego, naszem zdaniem, prof. Chrza
nowskiemu lepiej się udał Skarga m oralista, 
niż jngo przeciwnikowi — Skarga polityk.

Odpływ sympatji dla „Heimwehr’y“.
O NOWY RZĄD W AUSTRJI.

N azajutrz po w yborach auA rjaekien roz
poczęła się debata w prasie wiedeńskiej na te 
m at: „co te raz"?

• Socjalistyczna prasa podkreśla mocno fakt. 
że ehrześeijańsko-społeczni straciw szy 7 munda 
tów (73—66) przestali być najsilniejszem stron 
nictwem w parlamencie, i żc się niem stała 
Socj. Demokracja., zyskując jeden m andat wię
cej (71— 72). Da.je do zrozumienia, że obecnie 
kolej na S. D. w objęciu rządów.

„ , . , . ... , - J e s t  to oczywiście punkt widzenia dwktowa-
su‘ , zwłaszcza ksiądz, doznaje sngestp , żo p o -. part,yjnym  ty lko punktPm wMz,;Uia> nie pań
winien za przykładem  Skargi tęp 'ć  bezprawie, , stwowym. Rząd bowiem socjalistyczny nie zdo 
pryw atę i nieuczciwość; czytelnik „Czasu" idąc j łaiby zdobyć w Radzie Narodowej większości 
za tym że przykładem , -potępi jeszcze surowiej j i n ' f. przetrw ałby jednego je j posiedzenia. Dla 

. . ,. , , . , . . . .  , , . i zadośćuczynienia jednak  „formie" —  twierdzinietylko dawmy, ale i dzisiejszy sejm polaki, i część pra.sy w iedeńskiej   P rezydent republi
ka naw et użyje Skargi n a  uzasadnienie przeciw j k j zaproponuje którem uś z socjalistów  utworze-
sej-mowych zapędów Sanacji. . nie rządu; ten się w krótco z tą  misją, upora

Otóż jeżeli skrommy a-pel prof. Chrzanów- j w sensie negatyw nym  i spraw a autom atycznie
skiego do s u m i e n i a  Ska-rgi wytrzym uje zwy1j wr(^c"1 P rezydenta, k tóry  z kolei odniesie

. . , , " i się do klubu chrzescijansko-spoleczncgo jako
męsko w szelką -próbę podw ażania go od strony  j z kole; najailniejszeg0.

politycznej, te m orał polityczny pub licysty j N ieiależnie od Iceów  kanclerstw a upierają 
„Czasu" nastTęcza duże wątpliwości. A nalogje j s ję socjaliści przy obsadzeniu urzędu prezesa 
póty są  dobre, póki uw zględniają isto tne skła- J „Rady Narodowej'* swoim politykiem. A po- 
dniki dziejowego położenia. Skarga bronił tro- stu la t swój opierają na fakcie, te  S.^D. ma naj-

ttt -L i, i i G , i silniejszy obecnie k lub  w parlamencie. Prawdo-rnr Zygm unta ID., k ró la _ legalnie wybranego, n .R ^  ^  w  k]n_
z którym  dzielił wspólne ideały polityczno-reli
gijne przeciwko rokoszanom . Wiadomo, źe 
wódz rokoszu Zebrzydowski, ja k  i późniejszy

podobnie jednak  nie dojdzie do tego. W  kin 
bach „m ieszczańskich" niem a żadnej chęci do 
powierzania losów parlam entu „m arksistom ". 
Na dobitek  posłowie „H eim w ehry" grożą, te

Lubomirski, powodował się rozdętą m #ością | g l i s t y  ™  ^ p u s z c z ą  na fotel prezydenta 
. 7  ■ • , . . ,  7 ,  , l R ady Narodowej,własną i do niei w yzyskiwał radykalno-dem o- _ , , ,

J e s t to zresztą spraw a stosunkow o drobna, 
kra tyczne zapędy szerokich mas. W yobraźmy* j choć od jej zaIatw ienIa duźo będzie zai0Żai0.
sobie sytuację niebywałą, ale d la  nas dziś zro- j Główna natom iast uw aga skierowuje się na 
zumiałą: m arszałek rokoszu Janusz Radziwiłł spraw ę nówego rządu i na pytanie: kto go bę-
zwycieża, robi Słabego Zebrzydowskiego głow ą , r̂ z*e tworzyl?

, .  . , ‘ , . ^  , W  trudnej sy tuacji znalazł sio klub chrze-
panstw a, sobie rezerwuje hetm aństw o, D yabla Sc;jańsko.spo,Jec4 y< tę p o w d llje  st0
Stadnickiego, co na ustaw ach się n.io z,nał, robi sunek  do „Heim wehry". Pokazało się. żo ruch 
m arszałkiem wielkim koronnym , sławnego Łasz ten nie cieszy się tak  znów wielkiemi sympa- 
cza, co rleliję podbijał dekretam i, mianuje st-ró-, Ma ®i ludności, jak  tw ierdził ks. Starhem berg,
że

kiewsjtsm x z«tn n.Kuja apety .y   ̂ ś d  n a  slronę Heim wehry. Uderzającem  jest,
rokoszan, potem część ich odpycha, —  ale po- zc tacy wybitni przywódcy Heimwehry, jak ks.
trzeb ustrojow ych państw a zaspokoić nie urnie, Starhemberg, Pfriemer i Steidle, mandatu nie
gdyż nie ma pojęcia ani o organizacji woli zbi-o, oUzyumh.

. , . , , , . Skutkiem tego ochlódly znacznie sympatjerowei narodu, ami o normalnym stosunku mię- i , . . . . .  “ , , ' , , ,J . - ; chrzescijansko-społecznych do tego obozu, a
dzy rządem a Sejmem. J a k  w ygląda taki stan natom iast podniósł głowę kierunek pos. Knn-

żem sprawiedliwości, wywiera zemstę na Żół ) 1 ż? g ę s t w o  hitlerowców  w Niemczech
. i wcale mc przechyliło mas austrjack iej ludno-

kieusksm  i ( lOTueuiiCZU, zaspokaja apety iy  • | stron© Heimwehry. Uderzaiacpm iest.

rzeczy z punktu widzenia Skargi? Czy sam o 
przez się podeptanie głoszonej dawniej zfotej

schaka przeciwny Heimwekrze. —  Te wew
nętrzne ta rc ia  skończą się prawdopodobnie

wolności dia dcurodzeiiia swej despotycznej py- usunięciem obecnego kanclerza Vaugoin a. bar
dzo sunie zaangażowanego po stronie „Heim-

■ze, zasłużyłoby na pochwalę żarliwego morali- 
d i?

na granitowym  fundam encie ofiarnie peł
nionych obowiązków".
Sens jest taki: — „ideałem wychowaw

czyni" stworzonym przez p. min. Czerwiń
skiego jest wychowywanie młodzieży do 
..współpracy" z p. marsz. Piłsudskim... 
W spaniały „ideał".

łatw ianiu afery kolejowej. W prawdzie Wjugoin 
miał zasadniczo rację przeprow adzając zmiany 
personalne w  kolei, z drugiej jednak strony 
zrobi! to w sposób, k tóry  musiał do tknąć dru
gą stronę; postaw ił ją, bowiem pod pręgie
rzem opinji publicznej. W tych warunkach w y
daje się, że los Vaugoin‘a, jąko kanclerza jest 
przesądzony. Wymienia- się w jego miejsce 
długoletniego ministra ośw iaty. Schmitza, zna
nego poza teni 7. w ybitnego udziału w ..Akcji 
K atolickiej", specjalnie w organizacji „K athol. 
Y olksbund". A przedewszystkiem  wysuwa się 
nazwisko Ks. Seipla, k tóry  dostateczny p o s ia 
da au to ry te t, żeby załagodzić dotychczasowe 
tarcia między klubami „m ieszezańskictm ", 
cieszy się zaufaniem zagranicy i ma wszystkie 
potrzebne kwalifikacje, żeby Aust-rję przepro
wadzić przez ciężki okres powyyborczy. Cho
dzi ty lko  o to. czy Ks. Soipel podejmie się te 
go ciężkiego obowiązku?

T3k więc spraw a nowego rządu w Austrji 
napotyka, na znaczne trudności, których usu
nięcie będzie w ym agało wielkiej zręcznóści 
przywódców party jnych i czasu. Nie trzeba 
ukryw ać, że trudności te spowodowała „Heitn- 
w elira" i niew yraźny do niej stosunek chrześci- 
jausko-spolecznycb. .

J e s t znnmicnnem, że z k ry ty k ą  partji chrze- 
ścijańsko-społecznej wystąpiła berlińska „Ger- 
manja", organ katolickiego centrum. Zarzuca 
je j uleganie iluzji, jakoby  an typariam entarna 
partja  mogła w dzisiejszych czasach dem okra
cji być czynnikiem państwowo-twórezym . I 
twierdzi, żo wprowadzenie tak  niezrównowa- 
żohego polityka, jak  książę Starhem berg, do 
•rządu, zaszkodziło dobrej opinji partji chrze- 
śc.-<5połccznej. A w prost dezorjentację w m a
sach m usiały w ywołać jego groźby (częścio
wo potom cofnięte), 'że na w ypadek „zwy

cięstwa S. D.“ Heinrwehra nie cofnie się przed 
gwałtem  w drodze do opanow ania rządów.

Trzeba —  od-siebie dodam y —  wierzyć, żc 
wynik wyborów w d. 9. XI. uwolni austrjacką  
partję c-hrześciinńsko-spoleczną z sym paty j dla 
Heimwehry, i wszystkie jej wysiłki skieruje 
w kierunku system atycznej, parlam entarnej i 
politycznej pracy nad podniesieniem kraju  na 
drodze pokojowej. W. Z.

G Ł O S U J C I E  
NA LISTĘ NR.

weliry".
Lecz, k to  go zastąpi?
Urząd kanclerza przypadnie p it wątpliwie 

komuś z partji ehr-ześeijańsko-spofecziiej. Musi 
to być jednak  wysoki au to ry te t, żeby mógł po
zyskać dia w spółpracy ..blok Schobera", a 
przedewszystkiam  samego Schobera... I to nic 
pójdzie łatwo!

Zrażono do partji chrześcijańsko-spolecznej 
Schobera i dwie idące z nimi partje przy za-

Odezwa Episkopatu amerykańskiego
w sprawóe niesienia pomocy bezrobotnym.
(KAP.) Obecny kryzys ekonomiczny i po

w tarzające się coraz częściej na giełdach S ta
nów Zjednoczonych A. P. krachy Finansowe 
Sprawiły, że bezrobocie wzmaga się stale w oj
czyźnie dolara. Liczba bezrobotnych sięga pra
wie 8 miijonów. W śród bezrobotnych panuje 
straszna nędza, liczba zasłabnięć z głodu a na. 
w et zgonów przepełnia kroniki pism. Ponie
waż w Stanach Zjednocz, nieme instytucji

t
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imrymuSowego ubezpieczenia społecznego na 
vy p ad ek  bezao-bocia. wobec, tego bezrobotni 
pozostawieni są w łam em u losow i

Kościół katolicki plerwfzy w Stanach' Zje
dnoczonych wystąpi! z aptlem zorganizoy ania 
illa bezrobotnych doraźnej pomocy. TY imieniu 
bpasKopatu amerykańsKiego w ydał gorącą ode
zwę do finansistów , przemysłowców i w ogóle 
ludzi zamożnych arcybiskup Bostonu, k a rd y 
nał 0 ‘Connell dziekan Episkopatu w Stanach 
Zjednoczonych.

K orzystając z okazji zjazdu w Bostonie 
przedstawicieli Federacji pracy centrali ame
rykańskich zw ązków  zawodowych, kardynał 
O Connell po Mszy św. na rozpoczęcie zjazdu 
wygłosił kazanie do zgromadzonych w ko 
ściele, w zywając robotników  pracujących do 
dzielenia się swym kaw ałkiem  ebleba ze swy
mi braćmi, pozostającym-- bez pracy

NA1LCPS7.Y C / I T U H E K
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I>LA K U CIEM
ho  w y d a tn a  i smaczna. -- 

t i i A  e n o K ^ c i f
na  w ą t ro b ę  i żółciowe 
k am ien ie  ba rdzo  pole 
r e w a  codna .  Do r.aby- 
c a w o ryg ina lnych  Ma

sza nkecb z etykietą A a g u s l c  t » r l  w skle
pach  spożywczych i. ap tekach

Hurtów na sprzedaż  tylko odsprzedawcotn ■

f G N A C Y
Kraków, ul, P ossh k a  L. 22. ie i. 106-42.
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ATo m  te r a r uDziennikarza przerw
Syndykat Dziennikarzy Polskich v,7e Lwo- 

wie uchwalit jednomyślnie rezu 1.ue.ię, w której 
przyłącza sio do enuncjacji, powziętej jedno
głośnie na. posiedzeniu Zarządu Związku Syn- 
iy katów Polskich w TYarszawif w dmii 2tj paż 
dzierrika  br w sprawie zarządzeń administra
cyjnych i fiskalnych, stosowanych przeciw 
warsztatom pracy dziennikarskiej, a -arazi-m 
potępia wszelkie objawy terom , skierowana 
przeciw , poszczególnym wydawnictwom 'wow- 
skim (czego drastycznym  Objawem byl napad 
na „Dziennik Ludow y11);,'bez względu na to, 
z jakiej one porbodzą. stronv.

Kownócześriie Zarząd Syndykatu Dziennika
rzy Polskich we Lwowie, uważa za swói obo
wiązek zwrócić się z apelem do powoła-iych 
władz o roztoczenie skuteczniejszej opieki nad 
bezpieczeństwem warsztatów pracy dzienniKar 
skiej.

Trłeci w PoSscs zaktad przesiw- 
jagliczny.

Polska posiada dotychczas zaledwie dwa 
wzorowo urządzone zakłady przeciwjagliczne. 
w Wilkowicach pod Krakowem i w Częstocho
wie. Inne drobne zakłady tego typu celowo 
skasow ano, jako nieodpowiadająee w ym aga
niom. Obecnie jmojoktuje się urządzenie trze
ciego wzorowego zakładu przeciwjaglicznego 
dla stolicy i województwa warszawskiego, błę
dzie on zapewne w miejscowości Czersk, gdzie 
mógłby być na ten cel użyty dawny budynek 
cukrowni.

Wojsko w paradnych mundurach,
Prasa stołeczna donosi, że w biurze h isto

rycznym MSTYojsk opracowyw ane s ą  projek
ty  paradny ch mundurów dla poszczególnych 
rodzajów  broni. P rojekty  te będą rozpa tryw a
ne w najbliższym czasie przez specjalną, komi
sję. P rzy ustalaniu fasonów mundurów parad 
nych, biuro historyczne będzie miało na u w a
dze w pierwszym rzędzie dostosowanie io do 
tradycy j historycznych wojska polskiego głów
nie z czasów Księstwa W arszawskiego.

Wycieczka do Paryża i Algieru.
Polski Klub Turystyczny, W arszaw a, Al. de 

rootAimskie 39, organizuje ló-dniową wycieczkę 
do Paryżu od 20 grudnia do 3 stycznia i 13- 
dnłową wycieczkę z Paryża do Algieru od 1 do
13 stycznia z pctwirofceife przez Nieeę, Medjolar 
W enecję i W iedeń. Obie wycieczki z pełnem 
utrzym aniem . hotelami, paszportem, wizami, 
zwiedzaniami. teaw aur i t. ip. Kns-zi wycieczki 
pierwszej w ynosi 700 zł., drugiej 500 zł. Szcze
góły w 'prospektach. Zapisy ty lko do 1 g ru 
dnia.

Postrceleiłio uciekającego zbrodniarza.
Z Wilna donoszą. Skazany w iibiegłyau roku 

ha. 10 la t ciężkiego więzienia za zamordować e 
swej na,Trec-zonej, niejaki M. Kirnan, został one- 
gdaj orzewieziony z wiezienia wileńskiego do 
L idy gdzie m iai -odpowiadać przed sądem za  tei- 
ti 6* jeszcze ,przestępstw a. Rozprawę jednak odiro 
czono z powodu niestaw ienia się świadków, a 
niebezpiecznego zbrodniarza z powrotem e,skor- 
T-cwano na dworzec. TY chwili wcJbodzcnia. do 
pociągu Kunan raucił się do ucieczki, chowa
ją c  »ie m iedzy wagonami. E skortu jący  poli-

Wykorzystajmy ostatnie dni!
K andydacf sanacji nie odpowiedzieli na ' j e s t  Piast.owiec i trzeba, żeby v. ,..?.edł“ . A da-

wezr.anie, ogłoszone pized kilku dniami w na 
szem piśmie. Kie ob,ocali jawnie i publicznie, 
że będą 1) bronić praw a parlam entu do kon
troli nad polityczną, i budżetową, działalnością, 
rządu 2) walczyć o religijne wychowanie mło
dych pokoleń 3) słaniać w razie ..rozłamu BB. 
przy ugrupowaniach katolickich. TYobec braku 
takiego oświadczenia, nie możemy zachęcać 
naszych sympatyków, hy agitowali za sanacją 
w tych okręgach, gdzie nasze listy unieważnio
no. b'ie kieruje nami jakieś „pa.rtyjuictmo11.
W iemy dobrze, że glosy naszych sym patyków  
mogłyby tu  i ówdzie zadecydować o wyborze 
k andyda ta  uczciwego) i życzliwego katolicyzm o
wi. lecz ryjemy również, że na. te j samej pod
stawie możnaby popierać Centrolew. b-o i tani 
obok socjalistów7 znajdują się członkowie Pia
sta, Jeśli ktoś mówi: „Trueb.a gilo^owne na 
1-ke. chociaż postaw iła Bobrowskiego lnh 
Gwiżdżą. ho, tam  gdzieś na nettem c-zy er.war
tom miejscu jest, kandydat zasługujący na zau
fanie11. to nie należy zapominać, że podobnie 
mogdihy nam mówić 'zwnlonnicY Centrolewu:
„Trzeba głosować na 7 kę, choć tam jest, Cza
piński. bo ua dmgiem lub trzeoiem miejscu możemy

lej, m andaty „jedynki11 przyłączone do jej listy 
państwowej mogą. dać] m andat jakiem uś uczci
wemu komiserwatyście, ale mogą, też zadecy
dować o wyborze kalwina, żyda lub radykała

Jsteśm y zwolennikami sytuacyj jasnych. 
W yborca katolicki powinien mieć to  wewnętrz
ne przekonanie, o którem  mówi Ks. Metropo
lita Sapieha,, że czyni debrze Jeśli go nie ma 
może nic głosować. Kie znaczy to. iżby należało 
agitow ać za powstrzymaniem się od w yborów .' 
Kie będziemy- też potępiać tych. k tórzy odda
dzą glos r.a 1-kę (np. w okr. nowosądeckim), ale 
stamowwzo zastrzegam y się przeciw7 agitacji 
na ko’7.yśc sanacji, .przeciw panoszeniu ofiar 
i w ydatków  im, tcu c-.el. 'Mimiżbyśmy tracić j 
czas i pmniądze na. popieranie naszych w ro
gów, na popriemnire tych. którzy nas prześla
dują. napadają, szkalują?

A gitacja na rzecz jakiejkolw iek riekatolic- j 
kiej lis ty  m ogłaby mięć między innemi jeszerp 
i ten skutek, że zm nicŁzylyby się nasze tftanse 
przy7 wyborach do Senatu i w rezultacie mieli
byśmy w Senacie p. Klemensiewicza zamiast 
prof. K-griopezyir kir-go. Do tego dopuścić nie

P u y M y  prof;
.Naprzód1’ pisze.

..K.-i kuka dni -przed rozwiązaniom Sejmu p. 
prof. Krzyżanowski nie wierzył w jego rozwin- 
zanie. Twierdził, że ..je-szcjże/jedną sosife budże- 
tew ą odrobimy7', a  kat a.strof aj, gospodarcza je?t, 
nieuniknioną. W  rozmówię ■/ je jiiym  z poMówl 
Centrolewu ostro krytykow ał niejakiego p. In
żyniera Eugenju.szn Kwiat kn wskiego. męrrdyś 
inżyniera, zakładów7 c-horzow-kich. a przyjadę- 

b. dyrektora tych zakładów prof Mościckie
go. nazywał go na stanowisku ministra prze
mysłu A  handlu szkodnikiem, k tóry  -zrujnował 
rolnictwo w Folsee i w yrażał ^ ię  o nim jako
0 upartym zarozumialcu, z którym nie mogą 
sobie da-ći. rady, ho ..ma niesłychane - plecy". 
Wyiraża! się dalej, te  jest, przeciwnikiem prohi
bicji. że skutkiem postępów medycyny zwięk
sza s*ę długowieczność, ludzie żyją za długo 
-stosunkowo i że m  rozrodcza Polaków za- 
wielka, że. siła porlatk-owa państwa nic pozwala 
na podiwyższe-r.ie p-e-n ĵi urzędniczych, że t-?, 
które sa. są. za wysokie.

Ka pytanie, czy wyh ?ra się na otn a-rcie 
Ta-rgów TYsohodnic-h we Lwowie, odpowiedział 
przecząco i z ironjią’: ..TYysfartzy, że tam bę 
dzie Kw iatkow ski i wyglojd m-owe na to otwur- 
bie1:. Po chwili dodał: ..Związek Izb przemy- 
sdowych zaprosił mnie do Lwowa, na Zjazd i 
przysłał mi program i rezolucje Zjazdu. Ale nie 
pojadę. Kie mam zupełnie och-ot> przyczyniać 
się swą, osobą do panegiryków d li niiijii-stia 
Kwiatkowskiego, ani do halw-.oe.hwalczych o  ̂
brad. Nie podzielam zapah-ywań tych panów7’1.

Sytuacia wyborcza mn e^zc^c i.
)fRzecz,paspolita;1 omawia -sytuację -wybor

czą mniejszości narodowych. '
Żydzi mają skutkiem  rozbicia mniejsze rzan- 

se. ..Rzeczpospolita*1 sądzi, że m aja pov.me 
m andaty w Wnrszawiis*.' -Lwowie. Krakowie
1 Łodzi. Głownią partją  'żydowską są  syjoniści, 
podzieleni ma, dwie listy: 17 z p. Grynbaumem 
(w b. Kongresówce) i 14 z p. Thouem (w >Ia- 
ło,polsce). b a  czele bloku ortoćioksyjiio- g-os-po- 
darcze-go s-toją rabini Soroczkiin i Lewin. Syjo
niści za-w7arli sojusz tylko z Niemcami w 2 okrę
gach: Ł ó d ź   miasto i Łódź —  wieś.

Naszem zdaniem szanse żydów są jednak 
dość d-uże, bo skutkiem  mniejszej frekwencji 
wyborczej, którą prawdop-odolmie snowoduje 
unieważnienie wielu list opozycyjnych, żydzi 
mogą uzyskać m andaty w tych .okręgach, na 
które przypada 7 lub więcej mandatów.

Niemcy (lisia nr. 12) mieli dawniej 17 man 
datów. T eraz sytuacja ich jest gorsza ku-tkimn 
zmniejazeuiia się liczby list, -polskich oraz unie
ważnienia listy niemieckiej w okręgach Gru
dziądz i TVlo'fławpk. Niemcy mają 8 m andatów  
paw-nych i szanse na zdobyc-ic dalszych 6.

Pelnńska Orjs.i nizuc.iay^daw-ni „m araruślni") n-r. 
15 nie ma nigdzie wielkich szanP.

Agifac\2 i& p. KIsmeasitAiczem 
w kiastftoracii.

(ipowiadają, narn że po klasztorach krakow 
skieb chodzi pewien pm eryt i agituje " za je 
dynką, Gdy mu w jednym z klasztorów  zwró
cono uwagę, że na jedynce kandyduje do Se
natu  socjalista Klemensiewicz, znany z an ty 
katolickich wysia.pień w ..Prawii L u d u 1, ag ita 
to r stropił się najpierw, ale potem odparł, że 
„p, Klemensiewicz się poprawi!11.

Poprawa p. Klemensiewicza byłaby oczywi
ście pożądaną choć nie upraw niałaby jeszcze 
kato l’kćw  do w ybrania go senatorem . Jednak 
o poprawie tej nic nikomu nie wiadomo, p 
Klemensiewicz ekandalicznej swej przeszłości 
me odwołat i ani słowem nie dał poznać, że 
nie jest już tym zaciekłym niszczycielem uczuć 
religijnych, wśród ludu, ja k im . był przez la t 
30.

P. Klcinensiewdez jest od ag ita to ra  BB. o 
tyle uczciwszy, że nie zapewnia nikogo o swrem 
nawróceniu. Taksnm o i pp. Bobrowski i Smu
likow ski nie zapierają, się ani słowem swego 
socjalizmu i . antyklerykalizm u. Trzeba to 
w  nich uznać, a oburzenie skierow ać ty lko 
przeciw tym, którzy  katolików  okłamują 
przedstaw iając kandydatów  BB. jako obroń
ców7 Katolicyzmu i Kościoła.

k o n f i s k a t a  p i e c z ą t k i .
TY powiecie Biała P odlaska ar*s-zknva,m» 

kilkudziesięciu działaczy PPS. Jednem u z nich 
skonfiskowano także pieczątkę partyjną.

OPIECZĘTOWANIE DRUKARNI.
-TYe Lwowie policja nakazała op eczętciwa- 

me drukam i, w której drukuje się socjalist\ 
cz-ny {..Dziennik Luaow y11. Zamkniecie nastą
piło ze względów bezpieczeństwa, chociaż d-ru=- 
karnia jest czyruna już 20 lat.

PIAST POPRZE 19-TKĘ.
„G azeta G rudziądzka11, organ P iasta , pole

ca swym zwolennikom, by w tych okręgach, 
gdzie 7-ka, została unieważniona, głosowali na 
Katję K atolickiego Bloku Ludowego Kr 19-

U z b r o ić  s ię  w i a t a r k i !
,,N aprzód1' ' umieścił . następujące ostrze

żenie: ,
„Pom.ieważ krąży pe mi-eście zapowiedź, że 

w dniu -wyborów nastąp i krótk ie spięcie i nie 
będzie sw atła elektrycznego, lub tez zgaśnie 
w czasie skrutynium , przeto tow arzysze człon
kowie obwodowych kom isyj wyborczych oraz 
mężowie zaufania siódemki niechaj przyniosą 
zp  s-o-bą kieszonkowe lampki elektrrc.znc, a tak 
że no kilka świec, a b r  było czem świecić pod
czas . obliczania głosów i aby nie na-stą-piła 
..god-zina duchów11. TY razie nagłego zgaśn-ię-

OU"

JEDYNIE
w n a is iB Z g ś l iw s z e i  k o le k tu r z e

BRACI SftFIER
K r a k ó w ,  f t y n e k  G ł .  6
m eze& z  s ię  ła tw o  , 

w z b o f ^ e i ć .

& I A N S E  W Y G R A N I A  
w  o b e c n e j  L o t e r j l  

K O L O S A L N E !  .

g ł ó w n a  w y g r a n a

2 5 ?
Ponadto wybrane p o : zf.

4 0 0 .0 0 C ,  3 0 0 .0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0 .  

1 0 0  0 0 0 ,  7 5  0 0 0 ,  5 0  0 0 0  i t d ,

Co drugi ios musi w y g ra ć :
Ceny losów  n i e z m i e n i o n e !

1 1 Ć w ia r tk a  j potów ka 1 c a ły  lo s

1 ; zt. io. z ł .  2 0 , z ł .  4C .

fiagiienis i-iZE] Hlsfyjaj 18 i 2B &. m.
Zamów bez zwłoki los Loterjl 
Państwowe; zapomoca poniż

sze! kartv zamówień!
W  tem  m iejscu  aryciać i p cznstac  n am  w lip cle

D O  D D 4 C I  S a f S K f e
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e

iN inieiszem  zam aw iam .
  losów ćw iar tek  po zł. 107 —

 losow potówek po  zt. 20 —

 losów całych po zł 40 —

Naieżylość z ł o t y c h __________ uiszczę
po o t rzy m an iu  losów b lank ie tem  na 
óawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez 
f i rm ę  załączonym

Imię i n a z w i s k o : ___________________

Ukraińcy wzmocnili się wewnętrznie dzięki świaUa uważać na urnę wyborczą! Przed
temu, że :Undo idzie do wyborów sprzymierzo
ne z ukraińskim i srcja lL tam l i partją radykał- 
no-socjalistyczną. W spólną Ifetę (nr. 11) otw ie
ra -p. Dymitr Lewicki. Do bloku tego  należv 
tak-że pan ja  b ia lon ifka p. Jer»,inicza. ale we 
wszystkich okręgach, w których kandydow ali 
Białorusini, bsfe nr. 11 unieważniono. Ruska

opróżnieniem urny zaoa-l-ić na wszelki wypa
dek kieszonkowe lampki elektryczne i świece, 
aby potem nagle zgaśniecie światła, nie pogrą
żyło lokalu w- tiemnośei. kiedy kartk i wydo
byte z urnj7 będą leżały na stole celem obli
czenia i kiedy mogłyby się w- ciemnościach 
dziać cuda11.

Wskrzeszenie prastare! kapituły w Kruszwicy.
TV dniu 9 S  m. odbyła* ń ę  w Kruszwicy w u 

becnoś-ci ks. P rym asa kardynała dr. Hlonda 
podniosła uroczystość wskrzeszenia po 120-ief- 
nJej przerwie dawnej kapituły przy kolegjutn

cjant rz-ucil się z a zbiegiem w pogoń, ostrzega
jąc. 7że będzie st-r/clał. Gdy to nie poskutko
wało, dał 7 strzałów z rewolweru, z którycn 
cztery trafiły zbrodniarza. Ciężko rannego wię
źnia przewieziono do szpitala w Lidzie.

kruszę Ickiem biskupstwa w Kruszwicy, zało 
żon ego za czasów Bolesława Chrobrego około 
1015 r. W roku 1159 zostało przeniesione do 
W łocławka, gdzie do d/.iś dnia się znajduje. 
Przy katedrze w Kruszwicy pozostała, jedynie 
kapiruia złożona z 11 kanoników. 6 probosz
czów i 4 wikarye-h. którzy p.rzetirwali do 1810 
r.. zażywając., przez cały czas swego istnienia 
wielkiego znaczenia. Obecnie, po 120 lafa-cn, 
na podstawie apostolskiego b rew  papieża P iu
sa XI. daw na kap itu ła  rn-zv ko lig jacie w Krusz 
wic.y została i  potrrotera zainstalowana. Przy-

A óres:

byłego na uroczystość ks. Prym asa pow itał na 
przepełnionym tlumc-m rynku  burm istrz K rusz
wicy Borowiak -w ot-oczeniu korporacyj miej. 
scowyc-h. delega-cyj tow arzystw  i 'm łodzieży  
szkolnej. Następnie w asyście starosty  i delega 
tńw rady  miejskiej wprow adz-ono księcia koś
cioła do prastarej kated ry , gdzie uroczystą 
JDzę św. odprawił ks. p rałat Bchonbom t>o- 
czem ks. prymas Hlond przemówił z kazalnicy, 
podkreślając w podniosłych słowach znaczenie 
tej uroczystości. Z kolei odbyło Mę w kościele 
pod przewodnici-wlem A rcypasterza pierwsze po 
12ft latach posiedzenie kapituły, na  którem  od
czytano st-atu-t i przywiiejo członków

CZĘSTOCHOWA KU CZCI POLEGŁYCH.
Z inicjatyw y m ieszkańców Częstochowy bę. 

dzio w-zniesiony -w tem mieście pomnik 'pole
głych z pow. częstoc-howskie-go i wieluńskiego, 
k .órzk. walczyli za P oŁ kę w okresie plebiscy
tów i podczas najazdu bolszewickiego Pomnik 
m a-«!anąć przy parku miejskim obok klaszto
ru Jasnogórskiego.

8 T OLI CA OSZCZĘDZA... NA GAZIE
TY 'Gazowni warszawskiej 'zaobserw ow ano 

w ostatnim  miesiącu spadek koneyiucji gazu. 
wyrażający. ,<się cyfrą około 4 procent. Objaw 
ten p r/ypL ać należy zapewne zmniejszotiej pro 
dukcji przemysłowej, oraz indywidualnym osz. 
częd ilościom mieszkańców TY? rs za wy.
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X  ś m i m ł t m .
E u r o p e j s k a  w i e ż a  Babel .

i $
M 'ędzynarodowy urząd lingw istyczny w Ge 

a»wue ogłosił ufTatnio interesującą statystyKę 
języków  euronepuN h. W y.irka z uioj, że Euro  
pa Ijc.y  125 n  m^dzicłnych -odzajów ni wy. 
V i rifrw rszeai m< _'scu s.o> m -w* niamico. a. 
k tó rą  posługuje się 81 mi! jon ów ludzi, n a  ł u 
giem rosy jska  (70 milionów), na trze ciem. an
gie lska (47), n a  c z war tom wioska (41), a n i  
piatem język francuski, którym  mówi 39 miljo- 
nów  ludzi. Ostatnio m iejsca w tej sta ty styce 
zajm ują drobno szczepy, wchłonięte już niemal 
całkowicie przez w idk io  narody, jak  narzecze 
baskijskie w  Tliszpanji, bretońskio we Francji 
i celtyckie w Szkocji.

Mil jon d o l a r ó w  na pielęgnację  z ę b ó w .
'Właściciel am erykańskiej fabryki aparatów  

fotograficznych, zwanych kodakam i, Geoirgo 
Eastm an, w ziął solne za zadanie opiekę c a l  
zębami młodzieży i w  tym celu przeznacza n»J- 
dolarów  na organizow anie flar.tropijr.ycb 
insty tu tów  dentystycznych. Z fdndacji Eastm a- 
na pow stały  jmi in sty tu ty  tak ie  w mieście Ro
chester, w  stanie N. Jorku , w  Londynie i R zy
mie, obecnie zaś otrzym ało m iasto Sztokholm 
od fundato ra  miljon dola.rówi n a  założenie po
dobnego in sty tu tu , w  którym  m ają ty ć  pietę- 
gnow ane bezpłatnie -zęby dziatw y szkolnej de 
szesnastego roku życia.

Polska wzorom dla Beigji I Włoch
w badaniach psychotechnicznych.

Belgijski m inister kom unikacji zwrócił się 
do polskiego min. kol. z prośbą o nadesłanie 
w yczerpujących infommacyj, dotyczących .pra
cowni psychotechnicznych i m etod badania pra
OOwmlków (umysłowyoh, celem zaj/rolwadzenia
tych badań na ko lejach belgijskich. Z podobną 
propozycją zwróciły się również koleje włoskie 
Przypomnieć trzeba, że dział psychotechniczny 
polskich' kolei na w ystaw ie w ielkiego przem y
słu w  Liege, zdobył złoty m edal.

„Król królów" bez pieniędzy.
S ytuac ja finansowa nowego w ładcy Abi-y- 

Hji przedstaw ia się niezbyt św ietnie. Cesarz nie 
posiadał naw et odpowiednich środków  n a  urzą
dzenie uroczystości koronacyjnych, tak , że mu
siały je  finansować wielkie handlowe koncerny 
am erykańskie i europejskie. W  przeddzień ko
ronacji z astra  j ko wał woźnica galowego pojaz
du, k tó ry  -od dłuższego czasu nie otrzym ywał 
•płacy. Dopiero w ostatniej chwili u ratow ano 
•sytuację, w ypłacając mu sumę dw udziestu lon 
tów szterlingów.

Pościg za bandytami po dachach.
Do "wydziału m arynarki m inisterstw a spraw  

zagranicznych wi Berlinie w łam ali się złodzieje 
i po rozbiciu kilku  szaf, próbowali przejść do 
dalszych pokoi. Zostali jednak  spostrzeżeni 
przez w artow nika, k tó ry  wszczął alarm . W ła
m yw acze schronili się n a  dach ł skryli w  komi- 
pacń. Policja w spom agana przez straż ogniową 
poczęła ścigać ich po dachach kamienic. P rzy
ciśnięci przez policję w łam ywacze użyli broni, 
iprzyczem wywiązał się form alny pojedynek na 
rewolwery. .Wreszcie włamywacze musieli s\q 
poddać.

 -------

Twórczość poetycka w Sowietach.
„BRYGADY LITERACKIE* — „LITERACKA ARMJA REZERWOWA**.

czyta sic często takie wiado ■Bolszewicy w swoim naiwnym  materjaliź- 
mie sądzą, że cale, nieskończenie zróżniczko
wane życie ludzkie można zamienić w maszy- 
nerję. k tó rą  będą. kierow ali dowolnie władcy 
Kremla. Nie uznają oni irracjonalnych pier
w iastków  życia, jego tajem nic i głębi, do k tó 
rych można się zbliżyć ty lko  przez intuicję lub 
wiarę. Nic dziwnego tedy, że w ostatnich cza
sach postanowili zracjonalizować również pro
dukcję poetycką przez organizację mili lary- 
styczną. Poeci komunistyczni zostali zorgani
zowani w ,,brygady*', które pod kierunkiem 
doświadczonych fachowców Hęrlą studjow aly  
praktyczne życic, by potem odtw arzać je a r ty 
stycznie. Tc odtworzenia nnturalnio będą mu
siały hyc utrzym ane w duchu ekonomicznych 
i „kulturalnych** planów rządu sowieckiego, 
zadaniem ich będzie u łatw iać realizację pomy
słów rządowych przez oddziaływanie na psyehi 
ko mas.

Każda, „brygada** sk łada się z 15 osób; 
prawie wszyscy znani w kraju  i zagranicą p i
sarze Rosji bolszewickiej należą do takich  bry 
gad literackich. W  pismach moskiewskich i

leningradzkieb 
mości:

„8 lenigradzka brygada literacka została 
wysiana do pracy w kołchozach północnego 
Kaukazu *, „Słonimski i Michajłow są odkomen
derowani do czerwonych koszar, by studjować 
tam życie naszej armji“; „poeci Lawrow i Czer 
niawskij zostali wysłani do Riazania, by wziąć 
udział w kolektywizacji bydła*'; „Lidia Sej- 
fulina i Olga Forsch pracują od szeregu miesię
cy w fabryce tekstylnej'* itd.

Sowiety myślą także o wyzyskaniu propa
gandy  literackiej w przyszłej wojnie. Dlatego 
pisarze muszą, odbyw ać przeszkolenie wojenne 
i zapoznawać sic, nawet zo s trn trg ją , tak tyką  
itd., liy później mogli przedstawić w rzeczo
wych opisach życie i trudy  armji na froncie. 
Po przejściu wyszkolenia, wojskowego pisarze 
mają być wcieleni do „literackiej arm ji czerwo- 
nej‘-

T ak Rosja bolszewicka, przygotow uje się 
do wojny i uzbraja cały naród od stóp do 
głów. (KAP).

w klnie dźwiękowem j|^ |
t /-

¥f ul. św, Gertrudy 5

K R O L  J A Z Z U
PA U L W H ITEM A N

Władca muzyki współczesnej
N A J W S P A N I A L S Z A  R E W E L A C J A  X X .  W I E K U .

W otoczeniu swaj 60-osobowej orkiestry, plejady gw azd.rewjowych, oraz 259  so lis tów

Początek  seansów  codziennie  o <?odz. 5. 7 i wie wieczór,  w n ia lz ie lę  i św ię tą  o ęo Iz. a p o i :o t

Wrzody uleczalne.
Na wiedeńskiej klinice : uniw ersyteckiej 

przeprow adzili lekarze dr. A dlcrsharg i dr. 
pem tz  doświadczenia, z których w ynika, że 
uporczywe i długotrw ało w rzody u osób, któro 
nie cierpią, na cukrzycę, goją się w krółkitC 
czasie po zewnętrznem stosowaniu insuliny 
w formie okładów.

Bójki z żydami w Wiednia.
Akadem ja H andlowa w .'Wiedniu była przed 

wczoraj i wczoraj w idownią bójek między stu 
dentam i niem iecko-narodowym i a studentam i 
żydowskimi. Studentów żydowskich wyparto 
ze sa! wykładowych, a następnie takie i z gma 
chu Akademji. Jeden z profesorów został czyn 
nie znieważony.

Echa katastrofy sterowca „R. 101“-
K om isja badająca przyczyny katastro fy  

sterow ca „R 101“, zwróciła baczną uw agę na 
zeznania obsługi, dotycząca wadliwej budowy 
olbrzyma, k tó ra  m ogła być właśnie przyczyną

katastrofy . W ażne zeznania złożył inspektor 
Mc. W ade, k tó ry  stwierdził, ż« jeszcze w czasie 
prób niedomagały wentyle, przepuszczając gaz. 
Pierwszy o fice r,-R  101“, kapitan  Mcagor twicr 
dzi, że w czasie podróży do Uendon, k tó rą  
swego czasu odbył •sf.erowioc, udało się unik* 
mąć k a tas tro fy  i kontynuow ać lot dopiero po 
wyrzuceniu ponad 8 tou balastu.

W  HISZPANJJ CIEPŁO.
_ „P etit Parisien" donosi, że nad wschodnią 

Hiszpanią, przeszła, ostatnio silna, fala cjppla. 
W Barcelonie notowano onegdaj 27 stopni 
Celsjusza. ’ /

WDZIĘCZNOŚĆ JUGOSLAW JI D L A  FRANCJI.

W obecności urzędowej delegacji francu
skiej, odsłonięto w tych  dniach w Bia[ogrodzie 
pomuik wdzięczności dla Francji. Przybycie 

delegacji francuskiej s ta ło  się okazją do nie
zwykle entuzjastycznej m anifestacji, w której 
wzięło sam orzutnie udział około J (.10.000 lu
dzi.

 -------

Sport.
Bezpodstawne plotki niemieckie.

Petklewicz zaprzecza kłamliwym insynuacjom 
prasy berlińskiej.

Mistrz naszych długodystansowców . Pet* 
kicwicz. dem entując znane p lo tk i berlińskie o jc 
go powrocie na Łotwę, zamieścił w „Przegi. 
Sportowym -* nast. oświadczenie:

„W związku z wiadomościami, jakie ukaza. 
ly się w prasie niemieckiej, jakobym zamierzał 
powrócić na Łotwę i startować w ieł harwach 
kategorycznie stwierdzam, że informacje te są 
wyssane z palca i mijają się absolutnie z praw
da.

Dyskwalifikacja P. Z. L. A. była dla mnie 
ogromnie bolesnym ciosom, pomimo to jednak 
nigdy ani przez chwilę, nie myślałem o powro
cie na Łotwę.

Nawet w wypadku gdybym by? zmuszony 
na zawsze rozstać się ze sportem polskim, 
a startow anie w barwach Łotw y byleby roz
wiązaniem sytuacji, nigdybym tego nie uczy- 
n ił*’.

Dlaczego jesteśc:e ważni?
Zbliża się dzień, w którymi wszyscy oby

watele sta ją  się b. ważnymi, ten dzień, w k tó 
rym do was —  wyborców   apelują najroz
maitsi ludzie, obiecując wam złote góry za
głos.

Dopiero teraz czujecie ważność swego g ło
su. Dopiero teraz widzicie, że ktoś was potrze
buje. Nikt o was nie wiedział przez caiy rok, 
pamiątał tylko o was regularnie urząd podat
kowy, elektrownia i wodociąg — a teraz przy* 
chodzą, do was i mówią, że wy jesteście fun
dam entem państw a, że od was wszystko zale
ży itd.

Naturalnie, żc od was wszystko zależy — 
wyborcy! Namyślcie się, komu oddać głos.
Jest, to  głos waszej zgody, waszego wyboru. 
Pomyślcie sobie, kto teraj najgłośniej krzyczy, 
k to  miasto zalepia afiszami, kto chce od was 
potw ierdzenia obecnego stanu  rzeczy — stanu 
nieznośnego? A kto inny znów. nic krzyczy 
głośno, ale pragnie pokoju, zgody', sprawiedli
wości, katolicyzmu, stuprocentowej polskości?

Namyślcie się jedynka w ciska się wam 
do domów drzwiami i oknami, jedynka, woju
jąca sanacja, k tó re j ,  rządy już pognaliście — 
alo zalepiana przez sana torów 19-ka połaiuje 
nad Krakowem. 19-ka, głos obywatelskiego ser 
ca i rozumu, sztandar narodowych i katolic
kich przekonań.

Do niej należy wasz glos. (cm ).

0. Leopold Fonck T. J .
( f  19 X. 1930).

Zmarły tale niespodzianie w W iedniu ap. O. 
Fonck przejdzie do  historji przedewszysfckie.m 
jako  w spółtw órca (obok Piusa X) i pierwszy 
rek to r Papieskiego In sty tu tu  Biblijnego w  R zy
mie. Zgoła w yjątkow e znaczenie i powaga tej 
największej obecnie m agistra tu ry  katolickich 
etudjów  Pism a św., k tórej wpływ nie będzie 
m ógł nie zaznaczyć się nader dobitnie n a  kie
runku  nauk  teologicznych wogóle, czyni zrozu
miałem umieszczenie także w „Głosie Narodu** 
(niniejszego w spom nienia pośm iertnego, k tó re  
mi ech aj będzie również pośmiertnym hołdem 
czci i pietyzm u wdzięcznego ucznia dla nieza
pom nianego profesora i życzliwego starszego 
(przyjaciela.

Śp. O. Fonck był postacią, nad k tó rą  n ik t 
rnie mógł przejść „do porządku dziennego*1, lecz 
m usiał albo pójść z nim, albo sprzeciwić się mu. 
D ziała ła  n a  wszystkich, jego indywidualność 
niesłychanie impulsywna, jego temperam ent 
iniezwykle żyw y, jego natu ra  iście w ulkani
czna, ale też  wręcz imponująco opanowanie 
'Specij al/n ości naukow ej, k tó rej się poświęcił, 
przynajm niej pod względem formalnym, oraz 
niezwykły zmysł organizacyjny i przedsiębior
czość. połączona z niebywałą pracowitością.

Żywo przypominam sobie przybycie 0 . Fcm- 
eka n a  uniw ersytet w Innsbrucku. najpierw  
w charakterze zastępcy profesora studjum  bi
blijnego Nowego Testam entu (w półroczu ła.to- 
v em  r. 1901). w net jednak w charakterze zwy

czajnego profesora (od półrocza zimowego te 
goż r. 1901).

A t do jego przybycia biblistyka n a  wydzia
le teologicznym uniw ersytetu  innsbruckiego 
chadzała sobie toram i dość wytartemu, i nieco 
wygodnemu; 0 0 . Jezuici, k tórzy  tam  w ykłada
ją  w szystkie przedmioty teologiczne, poprostu 
wówczas nic kładli n a  nią wielkiego nacisku, 
n a  korzyść szczególnie dogm atyki i filozcfji. 
Z chwilą, objęcia katedry  przez O. Foncka (któ
ry  w teuy  liczył la t 36) zmieniło się to  nagło: 
po nas w szystkich przeszło coś w rodzaju dre
szczu, kiedy nowy profesor odsłonił przed n a
mi rozlegle horyzonty ulubionej przezeń nade-* 
wszystko gałęzi nauk teologicznych, a  zwłasz
cza we w łasnej osobie i metodzie pracy uka
za! niemal idealny obraz pracownika naukow e
go. Ponieważ z tom wszystkiom kojarzyła się 
w  nim ujm ująca uprzejmość i usłużność, k tó ra  
dla wszystkich zawsze miała cza®, żeby im od
powiadać n a  przeróżne trudności i wątpliwo
ści niety łko naukow ej natury , więc na kory
tarzu przed zakonną celą umiłowanego profe
so ra  grom adziły się tłum y wielojęzycznej mło
dzieży teologicznej, zwłaszcza, że wszyscy 
w O. Foncku podziwiali w i r u t n  już nie tylko 
t r  i l i n  g.n.e.m (jakim się ongiś szczycił być 
Hieronim św.), lecz chodzącego poliglotę, k tó 
r e  pozwalał z cala swobodą porozumiewać się 
ze sobą^we wszystkich niem al językach (z wy
jątkiem  niestety słowiańskich). W tedy też roi
ło się w  Innsbrucku od .przyszłych biblistów” ; 
niebawem atoli z tych przyszłych biblistów zo
stało niewielu, bo O. Fonck potrafił nie tylko 
budzić zapal, lecz także przekonywać o ogro-

NA „DZIEŃ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ**.
Ks. TT. lYtjryński (Kraków , przy kościele 

Bożego Ciała), wydał bardzo piękny list do 
młodzieży p. t..: .,św . S tanisław  Kostką do Mło
dzieży Polskiej-’. Polecić go należy z okazji 
...Świętą Młodzieży*. W ydanie nowo, str- 21, 
ceną. 20 gr.

G l o s u j c i e  t*A 
a a  listą  K r .

mie zadań i trudów  nowoczesnego bi bli$ty, doi 
maga ją  c się od pracownika naukowego przede- 
wszystikiem tego, co się nazywa „porządną** 
pod względem krytycznej m etody i system aty
cznej ścisłości „robotą’1.

Niejako poglądową lekcją nowoczesnych 
wymagań naukowych, którym  sprostać musi 
dzisiaj bihhsta, była zadziwiająca bogactwom
i system atycznością bibljotoka seminarjum bi- 
blwtyeznego na wydziale teologicznym uniw er
sy te tu  w  Innsbrucku. k tó rą  O. Fonck jakby 
z  .pod ziemi wyczarował w krótkim  czasie, nie 
oglądając się wiele na ówczesne c. k. dotacje 
m inisterialne. Jakim  sposobem zdołał dokonać 
tego dzielą, kiórem położył niespożyto zasługi 
dla tam tejszego wydziału teologicznego, t,n 
było d la mnie zawsze tajem nicą i pozostało nią 
dotąd, o ile mam nic przyjąć, że s ta ło  się to 
tym samym sposobem, w jaki ten/sam O. Fonck 
nieco później jakim ś cudom stw orzył warunki 
matcrjalme d la  Papieskiego In sty tu tu  Biblijne
go w Rzymie.

Oto trzeba, wiedzieć, żo D. Fonck był g o 
rącym czcicielem Sierra Jezusowego, i nie fvl- 
ko sio z tern nie kryl. lecz przy każdej snam - 
bności. powiem nawet.: do pewnego stopnia
ostentacyjnie, to  zaznacza?, alo także wycią
gał 7, tego nabożeństw a w szystkie konsekw en
cje w życiu, czyli pokładał bezgraniczną uf
ność  w t o  moc i opieko Serca Jezusowego, 
i o nią .się modlił. Ks. Prof. Linder *6. J „  obe
cny ordynariusz studium biblijnego Sfarśgo 
Testam entu w Innsbrucku. jeden z uczniów O. 
Foncka. w nekrologu ku jego czci. n a  podęta-, 
wie informacji zaciągniętej od O. H ofm annaJ

ubóstwianego regensa tam tejszego konw iktu 
teologicznego, tak  o tem pisze: „Kiedy chodzi
ło o uzyskanie dla utworzonego już formalnie 
Papieskiego Insty tu tu  Biblijnego własnej sie
dziby, a nie było na ton cci pieniędzy, wów
czas O. Fonck wziął się za ręeo z Piusem X 
■i obaj zaczęli odprawiać jedną nowennę M 
d rugą do Serca Jezusowego. I kiedy O. Fonck 
odprawił tych nowen 10. Pius X zaś 80, n as tą 
piło wysłuchanie modlitw: pewna szlachetna
rodzina francuska, choć ani 0 . Fonokowi ani 
Piusowi X nieznana, wzięła na siebie wszystkie 
koszta, kupna i urządzenia Insty tu tu , a nadto  
uczyniła poważną fundację dla zabezpieczenia 
Instytutow a przyszłość. W tedy  liberalny „H 
Messagero** w Rzymie napisał te słow a: „Cze
go nie dokonali nasi ministrowie w ciągu 30 
la t. tego dokonał O. Fonck za jeden rok-1.

Zatrzymałem się umyślnio nieco dłużej na 
tym epizodzie, bo on dobrze znamionuje śp. O. 
Foncka jako  człowieka i kapłana, a zarazem 
utrw ala właśmwą jego zasługę w dziedzinie k a 
tolickich studiów biblijnych: był on mianowi
cie wielkim ich organizatorem , .przodewszjsl- 
kiem daw ał impulsy i inicjatyw ę. W obec tej 
strony jego dzieła życiowego na drugi plam 
schodzi jego dorobek w  dziedzinie właściwej 
naukowej działalności jako badacza Pisma św. 
Tego nie należy rozumieć, tak, jakoby w tej 
dziedzinie nie dokonał niczego, lecz tylko tak. 
że będąc pochłoniętym zadaniami organizacji 
st,wijów biblijnych, ich bibljografją i trzym a
niem ręki na pulsie wioótozosnycb kierunków 
kw estji biblijnej, w dziedzinie ściśle badawczej 
pracy naukow ej nie w yzyskał bogatych zaso-

ł



Nr. 309' „GLOS NARODU1' z dnia 13-go listopada i930. Ur. I

to  shfchot.
W  J f ó N E f Ź O U t f C .

K r„ ió v , dnia 18-go listopada 1930. 
G r w a r t e k l  13: św. Stanisława Kostki. 
P i ą t e k  14: św. Józefata.
P i ą t e k  14: wsch’. słońca o godz. 7.10. 

zach. o 16 18.

PIERWSZY ŚNIEG. Przy silnej 1 .potężnej 
w ichurze padał w ciągu wczorajszego dnia kil- 
k aaro tn ie  śn:eg; śnieg mom entalnie ta jał Tem
peratura wynosiła rano 2° O.

WYSTAWA SPORTU I POLSKIEJ WY. 
TWÓRCZOŚCI SPORTOWEJ. Miejskie Muzeum 
Przem ysłowe w K rakow ie (Biuro propagandy) 
organizuje w najbliższym  czasie -wystawę pol
skiego sportu  i polskiej wytwórczości sporto
wej. W szystkie polskie organizacje sportow e i 
w ytw órnie sprzętu sportow ego proszone są o 
bezpośrednie skom unikowanie .się z Muzeum 

Przemyslowem ul. Sm oleńska Nr. 9. osobiście, 
pisemnio Jub telcfonicznio (tel. 113-39) w spra
wie organizacji wymienionej w ystawy.

PODATEK OD PLACÓW NIEZABUDOWA 
NYCH. W łaściciele phic-ów budowlanych, do 
chwili niniejszego ogłoszenia niezabudowanych 
lub niedostatecznie zabudowanych, winni w ter 
minie dni 14-tu złożyć deklarację do wymiaru 
podatku w W ydziale II. M agistratu (plac WW. 
Świętych L. fi. D. p. drzwi Nr. .10) na formu 
łarzach, k tó re  podjąć należy w tymże, W y d m  
le II. -Magtu w ciągu trzech dni w godzinach 
urzędowych od 12-tej cło 14-1,9} po południu. 
Zaniedbanie ogłoszenia, jak- również, złożenie 
zeznania nieprawdziwego lub niezupełnego bę
dzie karane w myśl ustaw y z dnia 11 sierp
nia 1923.

NA TARG w dniu 12-bm. spędzono ogółem 
126 koni. Fłaeono za konie pojazdowo od 
250— 500 * zł., za pociągowe lekkie 150—330 
zł., za rzezne 30— 75. Sprzedano na wywóz za
granicę 8 sztuk, na rzeź m iejscową 15. W po 
równaniu z targiem  poprzednim ceny nie'co 

upadły.
ZDERZENIE SIĘ DWÓCH AUTODORO-

iE K , Na ul. "Basztowej u w ylotu ulicy Długiej 
szofer Józef Syguliński najechał autodorożką 
Nr. Kr. 6093 na autodorożkę Nr. Kr. 0031 wsku 
tek . czego oba,'w ozy zostały uszkodzone. W y
padku w ludziach nie było.

ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Lekarz Pogo
towia ratunkow ego wyjeżdża! do Antoniego 
Miśkowieza, ■(]. 34) rolnika, zam. w Gruszowie 
(paw. Limanowa), k tóry  na ul. Basztowej nagle 
zasłabł. Chorego przewieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Z KRONIKI POLICY JN EJ. Żuławski F ran 
ciszek fi. StlJJ imany złodziej został przytrzy
m any za kradzież, płaszcza na szkodę Jan a  
Kut.wąły rolnika w Piechowie; Bodzioch A nton1 
(3; 19) sto larz aresztow any za kradzież 10 zł. 
oraz zegarka na szkodę Franciszka W ojtyki; 
W ąs Stanisław  (1.32), agent handlowy za wyłn- 
ćlzenie 140 zł- od S. R. pod pozorem zawarcia 
m ałzeństw n^H oIik Julian  (1. 21). rohotuik za 
kradzież, paczki tłuszczu nn szkodę Benjamina 
Penczm a spedytora.

J ■')■----------
7  U W IA D O M IE N IA  I K O M U NIK AT Y.
LEKCJE FRANCUSKIEGO dla początkują

cych. i niemieckiego dla 'zaawansowanych, «- 
rządza Związek Zawodowy Pracowników Umy, 
słowych, Kraków ul. Sław kow ska L. 6 L p.

nabył je zagranicą na własność Muzeum Nar. dyr. Kopera.

tvyw swej wiedzy fachowej. P rzy  tern. O. Fone.ka 
wręcz trawiło pragnienie pracy duszpasterski-'], 
k tó rej też imał się, gd-we jemo mógł, dając ca
ły  długi 6zercg roko-lebcyj księżom, zakonni
kom i 'świeckim, w ygłaszając m nóstwo feonfe- 
rencyj i odczytów.

W obec tego dziwić się wypada, jak t-mn cz.ln 
wiag ipotratił mimo to  zostawić tak  obfitą spu
ściznę naukew o-liteiacką, która obejmuje: 42 
odrębnych książek i broszur, 234 rozpraw  i rc- 
cenzyj w różnych ezasopistnnch, 197 artykułów  
biiblistyczjnych w H agen‘a  „Lesicou. Biblic-um1’ 
i  im. U nas znana jest zwłaszcza jogo książka 
T*t. ..P raca naukow a'1, k tó ra  je s t polkkim prze
k ła d em 'je g o  p/racy „W issensehaftkchcs > u w -  
tem1’, k tó ry  to  ty tu ł nic zupełnie pokrywa się 
z treścią książki, gdyż jest ona raczej tylko 
podręcznikiem tych środków „ teehniczuo-mcto- 
dy-eznych, któro są  potrzebno przy pracy nau
kowej.

O. Fonck znał gruntow nie Palestynę, bo ją 
zwiedził w  la tach  1895/6 i w  roku 1907. To 
też, kiedy chodziło o założenie w Jerozolimie 
filii In sty tu tu  Biblijnego, Pius X w  latach 1911
i 1913 w y d a ł go  tam , aby zakupił wielki plac 
pod budowę tego zakładu. Po w^uuchu wojny 
O. Fonck przebywał w  Szwajcarii, urządzając 
kursy  biblijne, dając rekolekcje i głosząc Sło- 
w-o Boże. P o  złożeniu w  r. 1918 rek to ratu  In 
s ty tu tu  Biblijnego miewał tam  i w  uniw orry.e- 
cie gregoriańskim  jako profesor w ykłady bibli- 
styczne i redagował organ naukowy In s ty tu tf  
p. t. „Biblica11. W  r. 1929 pożegnał Rzym i byl 
nastśipnie gorliwym  kaznodzieją w Pradze. 
W  locie br. został przeniesiony d,o Wied-nm la
k o  duszpasterz i prezes kongregacji akadem ic
kich, a  obok tych zajęć zam ierzał poświęcić się

D yrektor .Muzeum i\arodow ego w Krako- 
w le prof. dr. Feliks Kopera, w ozasie podróży 
naukowej zagranicą w leeio br„ znalazł w je
dnym z nntykiwarjutów obraz Aleksandra Gie
rymskiego T rąbki11. Dyr. Koperze udało się 
n ib y ć  na w łasność Muzeum arcydzieło znuko- 
nntego mularza polskiego, kióre przed kilku 
dniami nadeszło dy K rakow a i po raz, pierwszy 
znalazio się przed oczyma pubłicz-nośoi na ze
braniu Tow arzystw a Przyjaciół Muzeum N aro
dowego w piątek 7 bm. w gah.uji Sukiennic. 
Nabyto świeżo dzieio pochodzi z epoki w ar
szawskiej twórczości A leksandra Gierymskic. 
go i jc.;t szczególniej wartośćiowcm dopełnie
niem bogatej już. jednał; dotąd nio wszech
stronnej reprezentacji obrazów tego wybitne
go malarza polskiego, w krakowskiein Ma 
zeuin Narodowem.

A leksander Gierymski urodził sic w W ar
szaw ie, iw r. 1819; stiuija m alarskie odbył- 
(V rodź i runem mieście i w monachijskiej A ka
demii Sztuk, kilka ląt, w dojrzałym- już okre
sie twórczości artystycznej przepędził w W ar
szawie. bar.it również krótki czas ,w Krakowie, 
a przez ostatnio -lala życia przebywał kolejno 
w Paryżu. Monaehjnm, Berlinie i Rzymie, 
gdzie umarł w r. 1901.

G ie ry m s k i  zajmuje jedną z  najpoważniej
szych k art w hist.or.ji m alarstw a p o lsk ieg o .  Ma
ło ktÓLV z artystów potrafił tak po mistrzow
sku oddać koloryt obrazu, tak  u mi "jenie 
a w szerokiej skali uzewnętrznić .farbą piękno 
pejzażu, 7, taką  sumiennością troszczyć się
0 rysunek, formę i należyte uchwycenie indy
widualności figury co Gierymski, Do wyników 
artystycznych z.dąAał przez, ustawiczne próby
1 popraw ki. Był dla siebie niezwykle w ym aga
jący. sztuko m a k isk ą  wićteiał na najwyższych 
stopniach twórczości, to  też piął się po ruch 
z. calem zawarciem s’o „siebie i zdecydowaniem.

Zgłoszenia przyjmuje i iufurm acyj udz.icla Se
k retaria t Związku codziennie w  godzinach od 
10—2 po południu i 5—9 w icczóir. Tel. 138—33.

KOMITET POMOCY DLA PO LA KÓW  W  CZE
C HO SŁOW ACJI składa w v iazy  serdecznego po
dz iękowania  za książki ilta hibijotek polskimi 
w Czechosłowacji wszystkim  Ofiarodawcom. R ó 
wnocześnie apeluje do błbt.jotok. wypożyczalń  i o- 
sób pry watny cii o dalszą  pamięć i - p o m o c  dla 
iiibljo »k  polskich na Morawach. Na ' każdą  ks iąż 
kę polską, czeka  tam  rlz.iesiątki dzieci i starszych. 
Kśżfla oriarnwana  książka jest- pięknym dowodem 
pamięci o tych, co poża Polską dla Polski żyją  
i pracują i jest, równocześnie szlachetnie spełnio
nym obowiązkiem na rodowym. Ofiarowane książki 
należy przesyłać  pod ad re se m : K o m ite t  Pom ocy 
dia Polaków w Czechosłowacji,  K rak ó w ,  ul. W ie
lopole T,. ł.

W Y G R A N E  D/Hr.ŁA SZTUKI, k tó re '  zo s ta i r  
wylosowane wczoraj,  t. j. wc środę, należy od
bierać' w P a łacu  Sztuki od godz. 10 rano na pod-, 
stawne •■•kcji 7. roku 1930. W y sy łk a  w ygranych  na 
prowincje  rozpocznie się na  drugi tydzień.

K I '0  W IN IEN ? Skaraniem Kola Polonistów 8. 
U. .T. odbędzie się 1 i  b. nu  o KOfl*. 7 miej wieczór, 
w sali K opern ika  U . J . ,  odczyt K. If. R ostw orow 
skiego p. t. K to  winien? (P17.ye7.yny i -skutki k r y 
za su tea t ra ln eg o 1).

W IE L K I S17ANS I K S PE R Y M ĘN T A L N Y  LO 
K IT T A Y A , z n a k o m i t e g o  p sy c h o lo g a ,  o k tórym  
p r a s a  z ag ra nic7.na p isze  w  s ło w a c h  n a jw ię k s z e g o  
p o d z iw u ,  o d b ę d z ie  sio w  so b o tę  15 b. m. w ' Starym  
Teatrze.
r-.~-„c- -  .-«*/

Jtłgo pracownia była pełna płócien -przeryso
wanych, przemalowanych, zniszczonych, minio, 
żo byIy to  istno arcydzieła sztuki malarskiej.

Gierymski był a rty stą  wysokiej miary 
i w każdym calu, nic też dz.iwncgo, że jego 
obrazy cieszyły się i cieszą nie tylko w kraju 
ale i zagranicą wk-lkiem uznaniem i wzięciem.

, Trąbki ", obraz, który zasilił kolekcję dzieł 
.Gierymskiego w Muzeum Narodowem został 
wykonany r W arszawie na krótko przed r. 
1890 i je s t drugim jego tu worem identycznym  
temat-ewo co pierwszy, aczkolwiek o zgoła in- 
nem ujęciu artystyczmem i traktooyamu m oty
wów. Pjerwszy jego utwór ..Trąbki11 znajduje 
się w posiadaniu Muzeum Narodowego w W ar
szawie. Ja k  jeden tak  i drugi jtrzodstawia sce. 
nę modlenia się żydów nad rzeką, w drugi 
dzień nowego roku. K olorystyka pel.ui czaro- 
wnych efektów. Na niebie rozlewa się jeszcze 
wieczorna zorza, rzucając resztki św iatła ,na 
stojąco u brzegu lodzie. Czerniejące figury roz
modlonych żydów dodają szczególniejszego na
stroju.

Muzeum Narodowe w Krakowie posiada 
•szereg płócien Gierymskiego Na pierwsze nuej 
sce wybija się „Wieczór nad Sekwaną” malo
wany przez arty stę  w r. 1893. Mamy tu przed
staw iony moment, gdy słońce zaszło, a reszt
k i dziennego światła padają teŁczą kolorów na 
Sekwanę. Dal-s/.e obrazy Gierymskiego w Mu
zeum Narodowem to: „Staruszka czuwająca
przy zwłokach" (2 obrazy), „Anioł Pański",, 
„Plac Dantego w Weronie". „Wnętrze kościo
ła w Fothenburgu", „Paryż w nocy*’, dalej ty
py wiejskie z pod Krakowa (2 obrazy), pejzaż 
z Bronowie j kilka szkiców olejnych.

.T rąb k i’1 stanowią dzieło o monumentalnej 
wartości, to też, pozyskanie tak  cennego ob
iektu należy pow itać 7. prawdziwą radością 
i uznaniem. Muzeum Narodowe w Krakowie 
potrzebuje właśnie dziet o nieprzeciętnej war
tości artystycznej, gnyż tylko takie są silą 
I chlubą krakowskiej Galerji. W t-vm też kie
runku powinny iść zakupy nowych objektów 
sztuki, zwłaszcza, że dary  osób pryw atnych -są 
orzcważnic słabsz.e ped względem wartości ar
tystycznej choć 7. pożytkiem  spełniają zadanie 
kompletowania poszczególnych ppok i twórczo
ści artystów .

-Na piaukowem zebraniu Tow arzystwa P rzy
jaciół Muzeum Narodowego, fachowych obja
śnień tyczących ostatniego -nabytku Muzeum, 
udzielał licznie zebranym członkom Tow arzy
stwa- i gościom z  poza jogo grona, kustosz Mu
zeum dr. Kazimierz, Buczkowski. sl,

p r a c y  l i t m c k o - n a u k o w o j .  Wszczególinośici 
ch c ia ł  dz ie ło  s w e g o  ż y c ia  u w ie ń c z y ć  d w u to m o -  
w em  d z ie łem  o życiu  Pana J e 7.1i.sa. T la n  taj  
k s ią żk i ,  z a k r o jo n e j  n a  w ie lk ą  sk a lę ,  b y ł  już  
d o k la t ln io  w y p r a c o w a n y  i n ia tc r jn l  ob rob iony , .
a  nawwt, p ie rw sze  r o z d z ia ły    190 s t r o n  —
b y ły  już, n a p i s a n e .  AYt.un Pan Bóg z a ż ą d a ł  
o d  n ieg o  o f ia ry  z życ ia .  W  S7„tetym dniu  re k o -  
l ek e y j .  k tó r o  d a w a ł  w  klaszforz .e  S łużebn ic /  S e r 
ca  J e z u s o w e g o  iw W ied n iu ,  z a s ła b ł  i t r z e b a  b y 
ło  p rz en ieść  g o  d o  fó p i ta la .  g d z ie  w ś ró d  o p e 
ra c j i  r a k a  ż o łą d k o w e g o  7 .askoczyla  g o  śm ierć .  
K i e d y  cz.uł. że się  śm ie rć  zbliża,  r ,odniósł  s ię  
na ipnśćieli.  roz.krz.yżował r a m io n a ,  i ze  s łow a  
m i:  , .W  r ę c e  T w o je .  P a n ie ,  p o lec am  d u c h a  m o 
j e g o '1 c d d a ł  sw d je  p ra c o w i te  ży c ie  Bogu.

M .adom ośę-  o  śm ierci  u k o c h a n e g o  p r o f e s o 
ra o t r z y m a łe m  od w s p ó ln e g o  nasziągo p r z y ja -  
ciafa  podc/.as  c z y t a n i a  o s ta tn ie j  p r a c y  ćp. O. 
r o n r k a  w  . .K w ar ta ł , . rk u  prakt.ycz-no-teołogiez- 
n y m ” w y c h o d z ą c y m  w  T! 'nzu .  Z m a r ły  7,a p o 
mocą, d u ż eg o  a p a r a tu  n a u k o w e g o  d o w o d z i  
w n im , że  S o d o m a  i G o m o ra  l e ż a ły  p r a w d o r o  
d o b n ie  m ię d z y  d o ln y m  W ag iem  .Tordamu a nó- 
r a m i  m o ab fć k io n n .  n i e d a le k o  pókioc-iio-wecłio- 
d n ie g o  w y b rz eż a  kforza M ar tw eg o .

T a k  w ’ce 1 ra-wdziwie n a  p o s t e r u n k u  d u sz /  
n a s t e r s k o - n a u k ' y v m p ad ł  to n  Tiiosmidzo-ny 
ż o łn ie rz  s p r a w y  G Ł -^s fu so w e j .  p ieu s ie tT  i ie. 
l e n  t a m p e ra m e n tu  o ł '”Oiica -yasad. k t ó r e  u w a 
żał  za ora.wdziwe i „słuszne wr służb ie  p is a n e g o  
s ło w a  B o ż r c o .  z o s t a w ia ją c  po so b ie  p r z e k ł a d  
p r a c o w i t e g o  ' p o b o ż n e g o  ż y c ia  w  służ-hlp n a u 
ki.  a d la  siebie p-mmi-k w p o s tn e j  Pa ,m ęsk ieg o  
I n s t y t u tu  B ili l ijnego. z k t ó r y m  z aw sze  łą c z y ć  
się  bodz ie  ś w ie t l a n a  j e r"o parni&ć.

X.  Jatt Koizonkiewicz.

D % i  ś
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Godz. 21'30

|f, ŻEGLARZ u
J Szaniawskiego

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
C7,wnrt,ek: ..Święty płomień11 (przedst . popular

ne —  ceny  zniżonek
' P ią tek :  ..Święty płomień11 (przed&t. popularne  — 

c c ih * z n iż o n e ) .
S obota  po południu: ..Kfwjołan11 (przedst. dla 

młodzieży szkolnej - ceny  najniższe).
S obota  wieczór: „ L ekkom yś lna  s iostra1* (pre

miera).
REPERTUAR TEATRU ..BAGATEUA“ .

C zwartek :  „Operotka-rewja  m u rzy ń sk a11 (godz. 
7.15 i 9.80).

Piątek: „Operetka-Tewja m urzyńska1* (godz. 
7.1-5 i 0.30).

REPERTUAR KINOTE ‘.TPÓW
W ANDA. „Król Jazzu** (Paul W hiteman);  film

dżwiękoww.
SZTUKA: „Czar M eksykańsk i1*.
APOLLO: „Gdy miłość się zbudzi1*.
CORSO: '„Owoc zakazany*1.
NOWOŚCI: Zfcmkłięt*.
W A R SZ A W A : „Targow isko  zmysłów11 (John 

Gilbert. J o a n  Ctawford),
UCIECHA- „ R ozkpszp uiehczpiecz.cństwa' 

(w gł. roli Harold  Lloyd): filtr  dźwiękowy.
-  -— :n : -------------

Z T E A T R U  M. IM. J .  SŁO\ł 'AC KI vG9 Głip 
boko wzrusza jąca  sz tuka  W. Soiuerset-Maughamą 
. .Śv ię tv  płomień11, k tó ra  w doskonałem  wykonań.: i  
nąszego tea tru  t a k  bardzo zaint Tesowała, cały 
K raków , s r a n a  będz.ie jeszcze dziś i jufcfe _ ną  
p rzedstawieniach popularnych, po  cenach zniżo
nych. 5Y sobotę  po  południu,  po  cenach najniik 
szych, na przedstawieniu dla młodzieży szkolnei 
. .Korjolan11 Szekspira.  W ie cz o re n .  ku uczczeniu 
uamięci przedwcześnie zmarłego wielkiego kome- 
djopisarza ś. p "Włodzimierza Perzyńsk iego .  a r c y 
dzieło jego 'wórezości  . .Lekkom yślna  s io s t ra11, mn- 
g ran a  w Krakowue od l a t  14-ru. Konit-dja ta ,  k t ó 
rej pojawienie się było poniekąd punktem zwro t
nym  w now’szem kom edjooisars tw ie  po lsk icn .  ucho 
dzi słusznie za u twór już poniekąd k lasyczny  
w’ swej świetnej konstrukc ji  i bornit ej kolekcii 
ty p ó w  sa tyrycznych. 5V przygotowani t: okraszona  
iście dickenscwskiro hum orem  konnedja am e-ykań-  
ska . .Roxy“ B a r ry  C-onnersa. oraz w.dowiska. na  
obchód lis topadowy, k tórego oryginalny program  
p o d a n r  bodzie w- dniach Tiałblizszweh.

Z T E A T R U  R E W J I  B AG ATELA. WiaUja sem 
sacja  artystyczna. a\ postaci w ystepów -sławnej 
t ru p v  im,urzvńskiej ziści “ie dziś i jiifró, t. j. dnia 
13 i' 14 b. ni. o 'g o d z .  7.15 i 9.3Ó. W  powrotnej 
drodze /.# L w ow a do "Wiednia sławna, ta  trupa o 
w y ją tk o w o  zgranym  personalu a rtys tycznym , da 
możność m elom m om  krakow sk im  yzohnczeuia 
w pros t  rzeczy rzadkiej.  B ile ty  do  nabycia w kasie  
te a t ru  Bagatela, od  godz. 10 rano  do 10 wieczór.

Jak  chorągiew, wywieszona na najwyższym
[maszcie

; powiewa duma nasza — lista Nr 19.

Uroczyste przedstawienie
„ D a m  i H u z a r ó w "

odhylo się we w torek 11 bm. w T eatrze 
iniijskim . Zanotować trzeba z dużą radością, 
że kom edja fredrow ski znakomicie ubawiła 

'widownię. Oddźwięk był''-żywy i bezpośredni 
wśród zgromadzonej licznie publiczności od
świętnej, urzędowej j zwykłej. Na dobro teatru  
zaliczyć tr/.e-ha. że uroczystość postanowiono 
święcjć na wesoło. W szysey zebrani wdzięczni 
byli za to  bardzo.

Wśród artystón rej wodzili pp. Faois.ak 
(mąjor). Jronow^k" (rotmistrz). Pawłowski 
(porucznik) oraz panie siostry majorowe. P. 
Lcliwa dał oryginalną sylwetko kapelana, tak  
innego w swej zażywnej tuszy od niezapom
nianej kreacji Kamińsku-go.

Przedstaw ienie to znakomicie nadaje się dff 
powtórzenia dla młodzieży. Jako  takie nie po
winno zejść 7, repertuaru. Ziarnko do z 'arnka, 
P0pT7.cz K ordjana. K orjolana i Fredrę, docho
dzimy do całej miarki „mati-nees’1 szkolnego 
repertuaru. F. O.

O tw a rc i no^ej wystawy.
W; Jiieelziełę 16 bm . odbędzie  się w P a ła 

cu-S ztuki przy ul. Szczepańskim otw arcie w y
s ta w y  C echu a r ty s tó w  p la s ty k ó w  „ J e d n o -  
ró g “ . J e s t  to  już,' 11 -ta  w y s ta w a  u rz ą d z a n ą  
przez to  zrzeszen ie , p o s ia d a jące  p o w aż n y  do 
ro b e k  tw órczości i w y s tę p u ją c e  n a  w sz y s t
k ich  w ięk szy ch  e k sp o zy c jac h  w  k ra ju  i za
g ran icą . W  w y sta w ie  te j b io rą  u d z ia ł: A ugu  
st-ynow icz-D ąbrow skai’ D ąb ro w sk i/ <Doizyc- 
k i. D e ttk e , E ls te r , F in k e ls te in , H ry n k o w sk I 
(zb iorow a) K rz y ża n o w sk i, L am , M iskv 
M ueller, O rszu lsk i, "Radnicki. S ew eryn . Ż u
raw sk i. W ystawca zajm ie c a ły  P a ła c  S z tu 
k i —  w' w estib u lu  pom ieszczone b ę d ą  k ilim y  
p ro je k tu  O rszu lsk iego . P rz y g o to w a n ia  do 
te j w y s ta w y  są  już n a  uko ń czen iu .

Idąc dp g h s rw a n ia  nie zapom niim j 
o legitym acjach!

Mćedług a rt 75 ord. wyb. do Sejmu każdy 
członek komisji wy&orc-zej i każdy  m ąż zaufa^- 
nia może podczas ak tu  głosowania w dniu 
wyborów do Sejmu dnia 16 lis topada b. r. i do 
Senatu dnia 23 lis to p ad a . b. r. wy--tą.pić ze 
zarzutem  co do tożsamości osoby głosującego. 
W takim w ypadku przewodniczący komisji 
wyborczej za zgodą komisji wyborczej moż° 
zażądać od głosującego udowodnienia tożsa
mości jego osoby. Jeżeli o roba. k tórej tożsam ość 
została z ikwesfjonowana, nie przedstaw i doku
mentów uznanych za w ystarczające przez ko 
misję, może powołać się na Świadectwo dwóch1 
świadków osobiście znanych choćby jednomu 
członkowi komisji.

Z powyższego zatem przepisu w ynika, że 
w yborcy udający  się w dniu w ybuiów  do  gło
so w a n a  winni zaopatrzyć się w  jakikolwiek- 
bądź dokument mogący stwierdzić tożsamość 
ich o9oby (np. paszport, legitym ację kolejową, 
legitym acje tranrw aiow ą itp.), aby uniknąć 
ew entualnie w powyższymi kierunku zarzutu, 
wzgledmie aby  można ten zarzut natychm iast 
odeprzeć.

Alkohol w okrgsie wyborczym.
K rakow ski Urząd W ojewódzki komunikuje? 

w dniach 16 i 23 bm. odbędą się wybory do 
Sejmu i Senatu. Zakazane są w myśl przepi
sów ustaw y wszelka sprzedaż, wyszynk lub po 
dawanie napojów alkoholowych od godziny 
18-tej dnia poprzedzającego wybory, tj. 13 i 22 
listopada 1930 br. i przez cały dzit-ń wyborów 
tj 16 i 23 listopada 1930 r.

Ze względu na to. że w  ostatnich dniach 
przed w yboram i są  spodziewane tłum ne zebra
nia- ludności, przeto w  celu zapewnienia spo- 
ko iu  i po rządku  publicznego za.kazujo się 
wszelkiego rodzrju  sprzedaży, w yszynku i po
daw ania napojów alkoholowych przez cały 
przeciąg dni 14 i 15-go listopada i przez cały 
dzień 22 lis topada br.

Każde wykroczenie przeciwko powyższym 
zakazom pociągnie za sobą -ze względu na 
swój charakfer. niezależnie od kary . niezwłocz
ne cofnięcie koncesji.

(iBiiiii zranowsno  
v książeczkę czekrw ą.

W toku dochodzeń w sprawie morderstw 
na osobie Ja n a  Ginalskiegn ustalono, że G 
nalskicmu z.ra-bowana została książeczka cz 
kowa oprawiona w skórę pod tytułem  „Am 
rykan  Ekspres Com pagny11 banku U. S. Do 
1 ir T ravclers Chcęue w D etroit. Czeki opiew 
ly 11:1 kwotę 10 F 20 doi. K ażdy czek opatrz.' 
n; by! u góry w łasnoręcznym  podpisem Ja 
Ginalskrogo. Aresztowana pod zarzutem udzi; 
lu w zamordowaniu G inaLkiego jego towarzy? 
ka przebywa nadal w areszcie śledczym.

l
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E kspart który  przynosi s ta łe  s tra ty .
tW zakończonej obecnie feampanji cukrow- 

uńczej 1929/30 ogólna produkcja naszych cu
krow ni ftfeyiniosła 825.570 tonn  w artości cukru 
białego, eo łącznie z rem anentem  z poprzedniej 
kam  pan ji dało  ogółem do dyspozycji 853.S24 
totn cukm . Z tego ‘n a  rjm ku wewnętrznym 
aprzedamo do 1 października b. r. 346.540 tonn 
cukra , a wysłano n a  eksport 400.099 tonu róż
nych ga tupków  c-uktu w arto śc i cukru białego. 
W porównaniu z eksportem  cukru w  kampmiji 
1928/9, w której wywieziono zagranicą 284.458 
tonn, stanow i to  bardzo poważne zwiększenie 
eksportu. Ale to zwiększenie eksportu bynaj
mniej nie je s t ołjjRwem dodatnim, gdyż nietyl- 
ko że nie przynosi jaKiegokolwik zysku, lecz 
pociąga zz. sobą olbrzym ie straty. N a głównych 
rynkach  eksportow ych eony cukru spadły do 
tak  niesłycnamie niskiego poziomu, że to , co 
się obecnie uzyskuje zagranicą, za cukier, da 
leko nawet odbiega od kosztów buraka, do
starczanego do cukrowni. Dość powiedzieć, że 
w pierwszej połowie października b. r. na gieł
dzie londyńskiej płacono za centnar angielski 

/(ow+) cukru białego 7 szylingów 3 halerze, 
podczas gdy  w tym  sam ym  czasie roku ubie
głego płacono 11 szylingów, czyli w przeciągu 
jednego toku ceny cukru spadły o 35 procent

fe s k u ją c e  v u  Łka.
W edle danych Głównego Urzędu S ta ty s ty 

cznego cemy hurtow e artykułów  rolniczych 
w okresie od czerwca 1929 r do czerwca 1939 
r. spadły o 18,2 proc., gdy  tymczasem koszta 
żywności w większych m iastach w  tymże cza
sie wzrosły o 0,6 proc.

Różnica, k tó ra  w ykazuje ta k  bard/.o znacz
ną rozpiętość cen, ginie po drodze od produ
cen ta do konsum enta.

To też, skoro się mówi powszechnie o ko 
nieczności zracjonalizowania życia gospodar
czego i poszczególnych jego lunkcyj, to  uzdro
wienie tego anorm alnego stanu  rzeczy należy 
do zadań naczelnych naszej pracy ekonomicz
nej.

Nowe menpty srebrne i  niklowe w Grecii
po 5, 10 i 20 dracnm.

W  G recj; pu?zcz;ono w obieg now e monety 
po ó, 10 i 20 drachm , na łączną m m ę 430 milj 
diiarohm, zamówione w  swoim czasie w m ennicy 
„RoyaJ Min t11 w  Londynie.

Z najdujące się dotychczas w obk-gu. b an k 
noty  w  .odpowiednich odcinkach z os Lamą w  cią
gu roku wy cofane.

Nowe m onety  po 20 i 10 drachm zaw ierają 
50 proc. srebra, 40 proc. miedzi, 5 proc. niklu

n:1i

nalwiąksżym wyborze 
e c l u s  m l n o w ś j E y c h  m o d a l f

d o b o r o w y u  ^atuMKu 
; k 9 h d R « :  W 6  U tS S n ip C ri

i  5 proc. cynku, 5-drachm owe zas sam nikiel.

Obfite w ł o s y  w ie lor^bcw .
O statnio ukazała się ciekawa sta ty s ty k a , 

do tycząca połowów .w ielorybów  i produkcji 
tran u  w  la tach  1919— 1929. Z zestaw ień tych 
w ynika, że w kam panji 1919/20 połów wielo
rybów w ynosił 11.400 aetuk, podczas gdy 
w dziesięć la t później, tj. w  r. 1928/29 podniósł 
sie na 27.600 sztuk, z czego 15.000 szt. przypa
dło na Norwegję, 8,200 n a  W. B ry tauję, 1.6J0 
na A rgentynę i 1.500 n a  Japomję. światowa  
nrodukcja tranu wielorybiego w ynosiła w  r. 
1919/20 —  407.0C0 beczek, podczas gdy w  r. 
1928/29 —  1,868.000 beczek, z czego 1,210 000 
beczek w ynrodukow ała No-wegja. ol.3-.u00 —  
W . B ry tan ja, 97.000 — A rgentyna, 7,200 be
czek Japonja.

& kdM cfł n > & d a n > n k z i> .

Prow adźm y książkę rachunkową
w każden gospodarstwie domor-em.

R acjonalna gospodarka — opiera się na
ścisłej równowadze między .,ma“ i „nie ma" — 
tj. n a  dostosówaniu wydaeków do wpłyń ów. 
Aby tę  równowagę utrzym ać —  rzeba ułożyć 
budżet gospodarstw a domowego. Budżet ukła
dam y na zasadzie cyfr z poprzedniego okresu, 

"A skąd  mamy czerpać te cyfry jeśli nie z Książ 
ki Rachunkow ej, w k tó rej ‘każda pozycja. jest 
odnotowana system atycznie. Frowadźm y więc 
książkę racłninkową!

Ale jaką! Tu połecić można ..Książkę Ra. 
ehunkową i informacyjno-srosipodurczą Kobiety 
W spółcześni j ”. gdyż z pośród yniego szeregu 
książek rachumiknwycb które zostały u nas 
wydane, jest ona naprawdę dobra, bo prosta, 
łatw a do prowadzania, pożyteczna i celowa. 
Prócz rubryk, umożliwiających każdej pani do
mu, system atyczne prowadzenie codziomnj ch 

rachunków, część gospodarcza KGążki zawie
ra  kalendarz terminowy rozkładu zajęć na ca
ły  irok w  domu. w  spiżarni. w ogrodzie i w p a
siece. oraz przez specjalistki każdego działu, 
ułożone spisy przedmiotów niezbędnych w ku
chni, w pralni w apteczce domowej. «p‘« przy. 
borów do czyszczenia, spis «zczote,k i t. d. 
Częśę informacyjna zawiera cenny kalenda
rzyk podatkow y, taryfo opłat pocztowych, ta-,

P O L E C A  

p o  c e ł i a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  
F I R M A ;

f t !ANTONIEGO TRĄBKI
■ aJH®«*5B*an«KisaaJBWia*»*aaia ■  ^ is r a i

W  K R A K O W I E  L L .  S Z E W S K A  12 . 1T:L. fmtr* 
nał. w r . 1S3

B ezp ośredn i łntpord to>w»rótv łuii4,nitś/cb.
Iłla P. T. OucbowSeństwa futra gotow e i

KORO 4W > W  _

Budżet ponad sity społeczeństw.,
Globalna suma budżetu na rok_ 1931/82 ( dl u ma tendencjo z roku na rok zwyżko- 

nstalona została na ostatr.ieni posiedzeniu ( wą, tak samo silny wzrost wykazztjó na- 
Rady gabinetowej w wysokości następują-, pływ postępowań ’ ugodowych w handlu, 
ce j:‘Dochody preliminowano na 9 .390 m i- , a wysoki odsetek protestów wekslowych 
ljonów złotych, a wydaiki na 2.881 iniłjo-.^wskazuje na trudności płatnicze tamnją- 
nów zł. Cyfry te są widocznym rezultatem co obrót handlowy. Ceny produktów! rol
kom promisu między prcmjcrem, który m ch mają wciąż tendencję zniżkowa, 
oświadczał się za utrzymaniem budżetu na skurczyła sję-j produkcja urzomysłowa 
dotychczasowej wysokości, a m inistrem ; i kurczą się wpływy, miesięczno skarbu, 
skarbu, który podobno bronił swej tezy | Zmusiło !o już ministra skarbu do rcdulc- 
o konieczności redukcji budżetu do sum yirj' wydat^W w roku bieżącym, iakkol- 
2 miijardów 500 miljonów zł. Targiem j wiek w chwili uchwalania Dudżetu rząd 
krakowskim -wybrano -cyfrę pośrednią, śrubował w góro swój własny preliminarz, 
naszem zdaniem i rak bezwarunkowo za Istotnie' też w okresie nomajowyrn pro 
wysoka. Na słuszność naszego stanowiska jekty budżetów ukla dane przez rząd są 
wskazuje fakt, ze pierwsze pófror-ze_ bie- tak niepodobne do ich wykonania”  tak 
żacego roku budżetowego (tj. k v iecień — 
wrzesień) dało w rzeczywistych docho
dach kwotę 1.363 milj. zł., co w stosunku 
rocznym, wobec braku * jakichkolwiek 
oznak poprawy gospodarczej, wyrazi się 
w sumie 2.700 milj. zł. w docnodacli, zaś 
w  rzeczywistych wydatkach półrocznych —- 
1.358 milj. zł., co w stosunku rocznym się
gałoby również cytry 2700 m ilj. zł. Cyfry 
te odbiegają daleko od budżetu na r 1931, 
który w "dochodach preliminowany bvł na

cnej chwili stosunki wewnętrzne -w Polsce, nic 
ułatw iają jej bynajm niej uzyskania, kredytu za
granicznego. Musi koniecznie -przy jść Sejm 
i wyłonić s ta ty  i silny iząd!

ogromne wykazują różnice, iż wartość 
preliminarza staje się często czysto teore
tyczna. Np. w roku 1927/8 preliminarz 
opiowai na 1.899 mii., wykonanie zaś na 
2.5,->4 milj.; w roku 1928/9 pri liminarz — 
2.478, wykonanie — 2.808 milj.,- w roku 
1929'30 preliminarz 2.802 railjj., wykona- 
n |o — 3.010 milj Wysoki procent tych 
różnic powstał skutkiem przekraczania 
budżetu, niemniej z ta tendencja do po
większania wydatków i dociągania dc nich 

3.038 milj. zł., zaś w wydatkach na 2.9401 dcchodów w drodze nacisku ś r u t u -  podat- 
mili. złotych. \  1 owej, trzeba walczyć. Katolicki Blok Lu-

Jeżeli zatem już w roku bieżącym m i-jdow y, który idzie do wyborów pod hasłem
oszczę mości ! w gospodarce państwowej, 
szczególny nacisk kładzie właśnie na ob
niżenie budżetu do normy, jaka zdaniem 
wytrawnych znawców życia gospodarczego 
Polska jest w stanie wytrzymać. Ta normą 
ie-st budżet bezwarunkowo nie wyższy jak 
dwa i j ół miliarda złotych. Nie można 
podcinać na długie lata zdolności płatni
cze! społeczeństwa wyciskaniem z niego 
ostatnich resztek zasobów i sil po to tylko, 
by przez lat parę rząd mógł pokazać sze
roką rękę w wydatkowaniu.

N ie s ły c h a n e  ż ą d a n ia  M re u g e ra .
Warunki pożyc-onowe szwedzkich kapitalisto**. —  Żądają zniesienia

produkcji i podwyżki cen zapałek.

mo kolosalnej presji rodatkowo-egzeku- 
cyjnej nie udało się ministrowi skarbu pod
ciągnąć dochody cło px-eliminowanej wyso
kości, to tern bardzie j trudnem będzie w 
roku przyszłym uzyskanie około 2.909 
milj. zł. w dochodach, gdy pogłębiający sie 
wciąż kryzys gospodarczy zmniejszył cai- 
kiem widocznie sile płatniczą ludności 
i doprowadził w wielu dziedzinach do re
dukcji Drący i wytwórczości, w innych 
sprowadził likwidację szeregu placówek. 
Statystyka upadłości w  przemyśle i han-

; Dolar zwyżkuje.
moiowama giełdy krakowsiuej z 12 listopada.

Notowano: Chodorów 115 zł; kwestvcvjna
9SK zł.

Na rynku walu, nastrój mocniejszy, zapotrzc 
hawanie większe. Dolar pr-watnio 8.u2 J - - 8.94 zi
^•zeki bankowo 8.90 i trzy czwarte do 8.91 i trzy 
czwarto zł.

W akcjach ruch ospały, dok;.na,co obrotów jo
dynie Chodoroweir po kursie słabbzym. Reszta- pa- 
pkrow z braku zainteresowania bez t.ranzakci 
Z papierów procentowych inwestycyjna, utrzym,^ 
na. Na pogiełdziu zupełny zastój

OFICJALNA G .E łD A  WALUTOWA.
Warszawa 12 listopada. Dolary 8.92K. 8.94y?. 

8.90 V,.' Dewizy: Gdańsk 173.20, 173.09- 17256;
tłolandia 359.20, 360.10, 358.30: Kopenbaca 238,oó. 
230.25, 238.05; Londyn * 3 . 3 3 43a 4 43.23;
Nowy .Jork 8.91, 8.93. 8.80: Nowy Oórk telegra 
ficznie 8.92. 8.94, 8.90; ta ry ż  35.04, 35.13, 54.95 
Praga 20.45^4. 26.52, 26.39; Szwaicark tTS.Oli 
173.52, Fi2.66 'W j-dcn 1&5.00 125,91.' 125.29; Wło
chy 46.71. 46.83, 4659: Berlin w obrotach nieofi
cjalnych 212.59.

GJEł PA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki- 1>% premjowa pożyczka hud‘ w/ana 

50 — 4% inwestycyjna 99->;, 99J4 — 5% dolaro-
->-.a m m m  i. on wersyjna. 48 J/- — ”'?« koleio-
wa. 45 — 1% stabilizacyjna 83 — 10% kolejowa 
104 — 8% Listy Zastaw,no Banku Gosp. Krajo
wego 9*1. -

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 12 listopada. Faryż SpM M'. Londyi 

25-03 5/8. Fowy ,Iork-5.15.45, "Belgia 71.90, Wiochy 
■24i.98K. Hiszpanja 59,30, Holandja, 20~ ( 7 . Ber
lin 122.82^. Wiedeń 72.60, Prag/ < 15.28K . War
szawa 57 K .

kontroli ograniczenia

Rokow ania z Kreugerem o pożyczkę pod 
zastaw  monopolu zapałczanego, którego dzier
żawa m iałaby być przedłużoną o la t 25 — to 
c,zą się, jak  donosiliśmy w przysipieszonem tem 
pie. Pojawiły się naw et pogłoski, że umowa 
juz jest podpisaną, że pożyczka ma być w ypła
cona rządowi jeszcze przed wybora,rai(!); tru 
dno oczywiście sprawdzić o ile pogłoski te  od
pow iadają prawdzie, niemiuej pośpiech z ja- 

'ikuje się tę  ..parszywą’1 pożyczkę, 
jak  ją  sanatorzy  nazywali za czasów G rab
skiego, je.st wielce znamienny. >W każdym  ra
zie. w otoczeniu p. Gnnnara Ekstrem a, który 
jako .pełnomocnik finansistów  szwedzkich, od 
dwóch tygodni bawi w W arszawie zapewniają, 
że sprawa zawarcia umowy .pożyczkowej ma 
być załatw iona w  e iąp i najbliższych dni.

Rew< lacyjnie jednak przedstaw iają się w a
runki. które p. Ekstrem  wysuwa i nad które- 
mi 7. rządem polskim pertrak tu je. .Tak podaje 
..Gaz. Wirs-z." w arunki te brzm ią:

1) Zniesienie urzędu komioarza rządowego 
w Dyrekcji Mononolu Zapałczanego i dotych
czasowych skrępowań dzierżawców Monopolu 

zakresie prowadzenia gospodarki Monopolu. 
21 Możność zlikwidowania niektórych, 

mniej dochodowych, fabryk zapałczanych 
w Polcsr i ograniczenia ogólnci produkcji;

31 Możność podniesienia ceny zapałek do 
33 proc. dotychczasowe' ceny detalu-znej:

41 Możność usunięcia części nieodpowie
dnich urzędników

«*» ■» - »— - »«JU ■ wmm ■w y ii w i p .

ryfę miar i wag.
Dzięki dostępnej eonie tej książk:. gdyż za 

zł. 1.56..każda pani domu może sie w nią zao
patrzyć i korzystać przez, całv .rok z jej cen
nych usług.

5) Przedłużenia umowy dzierżawnej o 20
lat. '

Szwedzcy dzierżawcy żądają wiec nie
-mniej nie więcej,; jak  tylko całkowitego znie
sienia kontroli nad monopolem zapałczanym ze 
strony  rządu polskiego, pragna. . ograniczyć 
Produkcje i zredukować zatrudniony p°Tsona(, 
wreszcie- podwyższyć cenę zapałek. T takie
warunki m aja być przedmiotem dyskusji nad 
pożyczką 25 ĆSi miljonów dolarów, która dla 
kraju o 3-mil,jardowym budżecie , jest kroplą, 
w morzu jego potrzeb. Jeżeli już warunki, na 
których Grabski zaciągnął, tę pożyczkę były 
tak  ostro krytykow ane, to co dopiero da się 
powiedzieć o tych sanacyjnych pertraktacjach 
pożyczkowych. Nowowybra-ny Sejm winien s ta 
nowczo położyć kres ■ podobnej gospodarce, 
k tó ra  prowadzi do zadłużania się równemu 
znanym „kapitulacjom 11, . ,

7j chwilą, gdy stosunki wewnętrzne w Pol
sce ulegną zmianie, z tą  chwila i k redyt Fol 
dii na międzynarodowym rynku , finansowym 
popraw.-' sie o tyle że i kap ita ł zagraniczny nie 
będzie dyktow ał nam tak  drakońskich warun 
ków, z jakiem i w ystępuje dziś końcem  Kreu- 
gera. ?.e te, dzisiejsze s to eunki wewnętrzne sa 
przez zagranicę brane pod uwagę, przyznał to 
nawet, p. min. .Janta FmlczTński w awnj nme- 
góais-zej mowie wyborczej w Toruniu, w k tó 
rej dosłownie .powiedział:

..My potrzebujemy kapitałów za.gramic.z- 
nyc.K Te kapitały s-r my pertraktujemy < nip 
Ale przwida one do Polski dopiero tm ih iitit 16 
listopada. K ew uiliśe1 zagraniczni mówią: Prze
czekamy 16 listopada Towarzystwa kredvfu 
długoterminowego. wszedz,’o oświadczam: Po
czekamy tylko aż w Polsce będzie s< -'- -• '-51- 
ny rząc!“ ,

P. Połczyński przyznaje zatem, fc  i'- 1

BEW

piątek 14 listopada.
Kral; o w i312.3\ G. 11.46 Przegląd prasy; 11.51 

Sygnal czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13-10 Ko
munikat meteorologiczny: 15 K om uńkat gospo
darczy: 15.50 Lekcja, francuskiego; 16.15 Płyty ffra- 
mofonowe: 17.15 Odczyt z Katowic: 17,45 M izyka 
lekka: 18.15 Odczyt rządowy; 18 45 Rozmaitośii;
19.10 Giełda rolnicza z V’arsżav-y i notowama kra
kowskiej g,iekly zbożowej; 19.25 Płyty gramofono
we: J9.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Poga
danka muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej.

Lwów (385.11. CL 12.05 h.encer_ z Myt gramo- 
fonow-ycli (muzyka fcaoifraliia.}; 1#.6<T' Lekcja ję
zyka francuskiego; 16.15 Kącik 'krórkotalnwj 
16.25 Audycja dla rherycn: 17 Ko nunikat ł.igi Są 
rn o w y sta r cza 1 n o ś c i Gospodarczej; 17.15 ł.oncert. or
kiestry 40 p. p. pod dyr. poi. T Boreckiego 19-10 
..Skrzynka pocztowa teehniezna". omówi inż. '.T. 
Miński; 19 40 „Dzięjo mitnści panny TV. roniki11 — 
W. Faort; 19.50 Lwowska Gazeta Radjow-a;

i Warszawa (1411.7). G. U 10 r rzogiąd prasy;
12.10 Płyty gramofonowe: 15.50 Lekcja jązyk„ 
francuskiego; 16.15 Kącik k.-oikofalowy“: lb.25 
Turniej barYtnnÓY (Stabile, Galeffi. Ruffo, Battisti- 
ni. Frinci. "Vai)('łli); 17.15 ..Urok fiordów norwe
skich11. Transmisja z Katowic na wszystkie staoje 
P. R.; tT.-iii Koiicert muzyka lekka; 18.15 Odczyt 
rządowy min. Zaleskiego pt. „Pobtvka zagrań, a 
S’ -nacja wewnętrzna1 Transmisja i t  wszystkie 
stacje polskie: 18.45 Rozmahości; 19.l0 Giełda- rol
nicza; 19.25 Płyty*..gramofonowe- 19.35 Prasowe 
Dziennik Radjowy; i'9.55 Płytę gramofonowy 20 
Pogadanka muzyezna; 20.15 Koncert symtouiczny 
z Filhanmonji Warszawskiej. Wykonawcy: Orkie
stra fiłha-imoniczna, G. Fitelberg (dyr.) i Fr. eon 
Vecsev (skrzypcel.

f Katowice (408.7). G. 13.20 Komunikat. Polskie
go Związku Zrzeszeń Gosp Moj. Śląskiego oraz, 
komunikat Ti P., 16.10 Ouo;eiastki dla, dzieci r,taT'' 
szych; 16.25 Płyty gramofonowe: 1714 Sf, Nit.scn: 
„Urok fiordów norwwsk-Du11; 18.45 G<>dzi»muy ćdot- 
nek jiowieściowr. 19.15 Lrof. dr K sirnm.
Un. Jag.: Ze świata nrzyrody — -Z biologj1 w' 
słodkicn: Związek między roślinami a zw-i'rzc(ar..i 
wodnemi11: 23 Skrzynka pocztowa w języku 
cuskim. Korespondencję słuchaczy zagraniczmw-h 
(v. Eur.opy, Afryki, Azji i t.. d.) omów: dyr. pmgr. 
R. K.. Kt. Tymieniecki.

T )vrekcja K o r c e r tó w  
V ł .  B o l o A s M I

w a h o rm in ^ w 4
Ś

Pałac Spieki 
l & r n e k  & •  ^

1. CYKL  
M istrzowskich Koncertów

Vittorma Eucci, pianistka 
Mikołaj Orlcw, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 

- Lipski Kwartet Schachtehecka 
Laszló Szentgyorg>'i. skrzypok 
Alćksander Braiłowski, pianicta 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (eyki i 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie c. i 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe y 
Zł. 25 30, 40 i 48 fwraz z garderobą) da r 
nahywcom znaczne zniżki cen bilPtówyZ” 
mówienia abonamentów przyjmuje kas? za 
mówień Drzy składzie fortepianów Wł Bo 

'nńskiego. Pałac Spiskit^ Bvnek Gł. 34.
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Rocznica zaw ieszenia broni w
Londyn, 12 listopada. Z okazji rocznicy 

zawieszenia broni następca tronu  książę W aiji 
wygłosił w czoraj mowę, w  której m. in. oświad 
czjd: „W  dawnych czasach narody  zbyt czę
sto  chw ytały  za oręż i prowadziły z sobą woj
nę z tego powodu, że młode pokolenia nie zna
ły okrucieństw  1 grozy wojen, jakie prowadzili 
ich ojcowie. W dzisiejszych czasacli należało
by młodzież w tym  kierunku uświadamiać. Na 
zakończenie oświadczył książę, iż W ielka Bry- 
tan ja  chce żyć w pokoju i będzie się s ta ra ła  
zapobiegać w przyszłości wybuchowi nowych 
wojen.

Liverpool (PAT). W czasie wczorajszej 
obchodu rocznicy zaw arcia rozejmu, około 509 
osób uległo nieszczęśliwym w ypadkom , dozna 
jąc złam ania żeber, zwichnięć, omdleń itp.
w skutek tłoku. Służba san ita rna  pracowała do 
północy, udzielając pomocy poszkodowanym.

W ezw any do M o s k w y  —  z w a r j o w a ł .
W arszawa, 12. 11. (Tri. wł.). Urzędnik so

wieckiej misji handlowej w Berlinie Frydm an 
otrzym ał wezwanie, aby w ciągu 24 godzin 
staw ił się w Moskwie. Frydm an wiedząc, co ta 
ki nakaz oznacza, tak  się nim przejął, żo zwar
iow ał. Umieszczono go w jednej z berlińskich 
klinik dla umysłowo chorych.

G ł o d ó w k ą  w i ę ź n i ó w  w  M iń s k u .
Wifno. (PAT). W czoraj do Wilna nadeszła 

wiadomość o głodówce więźniów politycznych, 
trzym anych w Mińsku. W ięźniowie w ilości .300 
osób ogłosili dnia G b. m. generalną głodówkę 
na zaiak protestu z powodu odebrania im prawa 
używania ty toniu  i okrutnego obchodzena się 
z nimi. Głodówka trw a nadal. Głównych inieji- 
tOTÓw głodów ki wywieziono do ' Smoleńska. 
W  drodze jednemu z więźniów, niejakiemu R.i- 
zylemu Achmafcowiczowi udało się zbiec i pod 
wagonem pociągu Moskwa—W arszawa dostać 
(ię do Polski.

Z a o s t r z e n i e  r y g o r u  w ię z ie n n e go 
na L i t w i e .

Kowno. (PATA P rasa  litew ska donosi, że 
m inisterstwo sprawiedliwości zakończyło opra
cowywanie nowego projektu ustaw y o więzie
niach. P ro jek t ten przewiduje szereg reform co 
do życia więziennego. Nowy projekt ustawy 
przewiduje zaostrzenie rygoru więziennego i po
lepszenie sytuacji więźniów pod względem sa 
nitarnym  i. ekonomicznym. Przymus pracy ma 
być. rozciągnięty na wszystkich bez wyjątku 
uwięzionych, a wszelkie przywileje będą znie
sione. Za pracę swą. więźniowie będą otrzym y
wali wynagrodzenie.

W CIĄGU 81 GODZIN 7. PARYŻA DO 
KALKUTY.

Paryż. (PAT-) Lotnicy Gouletto i Lalouctlc
przebyli drogę P a r y ż  K alku ta  w ciągu
(rzw h dni 9 godzin i 40 minut, Je s t to rekord, 
k tóry  zostaw ia za sobą bardzo znacznie 
w szystkie * dotychczasowe i jest o 5 i pół dni 
lęj.szy od czasu K ingsforda Schmidta.

ZMIANA GABINETU W  GRECJI.

A teny. (PAT.) W edług krążących tu  wia
domości, Yemizelos ma objąć tekę ministra 
wojny, k tó ry  ma być obrany przewodniczącym 
Tzby. Prawdopodobnie nastąpią przesunięcia na 
stanow iskach ministrów spraw  wewnętrznych, 
rolnictwa, sprawiedliwości, m arynarki i higjeny. 

 ::§:: —

A m b a s a d o r  S M r m u n t  in te r p e l u j ą
w Londynie w spraw ie żyd ów .

W arszawa 12. 11. (Telef. wł.). Am basador 
Rzplitej w Londynie p. K. Skrnnuut otrzym ał 
od rządu  polecenie zgłoszenia u rządu angiel
skiego in terpelacji w sprawie tych żydów, k tó 
rzy  otrzym ali pozwolenie na wjazd do P alesty 
ny, a mimo to  nie uzyskali możności w ykorzy
stania tego zezwolenia.

Sprawa iainości wyborów t  Ostatnie zebrania przedwyborcze.
   yyp PTuRript /AflhAfln eto I^ralrn.
CZŁONKOWIE KOMISJI PAŃSTWOWEJ DOMAGAJĄ

TAJNOŚCI.
SIĘ POSIEDZENIA W SPRAW IE

W arszawa 12. 11. (Telef. .wł.). Na ręce głó
wnego kom. wyborczego p. G iżyckiego złożono

kazujący, że sposób, w jaki p. Giżycki iutcrpre 
tu je tajność glosowania jest nieuzasadniony i

dziś w południe memerjał, podpisany przez 4 dom agają się zwołania posiedzenia Komisji Pań 
czlnków PaństAvowej Komisji W yborczej, w y - IstwoArej w tej spraryie.

I

iii. Kwiatkowskiemu złożono memorjai
w sprawie zamykania drukarń.

W arszawa. 12 list. (Tek wl.) We środę 
prezydium Zw. Syndykatów  Dziennikarzy Pol
skich, Związku W j dawców, Zw. Organizacyj 
rrzem yslu  Graficznego, Zw. Z aw o d O A rc g o  Dru
karzy i Z w. Zawodowego Drukarzy ..Praca 
P olska" złożyły m inistrowi Kwiatkowskiem u 
obszerny memorjai av sprawie nagiego zam yka
nia przez władze adm inistracyjne zakladÓ AV dru 
karskich, bądź to z powodu uchybień w zakre
s ie  przepisÓAv sanitarno.budaw lanych lub prze
pisów adm inistracyjnych, bądź też z ty tu łu  
działalności egzekucyjnych przy ściąganiu za
ległych podatków państwowych i samorządo- 
wyeh lub zaległych opłat na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń socjalnych.

Memoriał zwraca uwagę na ciężkie położe
nie prasy polskiej i zakładów  drukarskich  oraz 
na trudności m odernizacji urządzeń technicz
nych. podnosząc, żo może ona nastąpić tylko 
stopniowo. Mcmorjał dalej podnosi, że sku t
kiem zamknięcia wielu zakładów drukarskich 
podważona iest finansowa egzystencja szeregu

Odważny ksiądz unieszkodliwił zbirów.
W arszaw a 12. 11. (Telef. wł.). W e wtorek 

wieczorom w Łom iankach pod W arszawą 
AYtargnąl  na plebanię drab. oświetlił ks. pro
boszczowi Mieczysławowi Rybińskiemu tAYarz 
la ta rk ą  elektryczną i zw racając się do niego 
z rewolAYerem . zawołał: ,,To ksiądz agitu je za 
czwórką? Ja  księdza nauczę'*!

W tym czas ie  b a w i ł  u ks. R y b iń s k ie g o  k ie 
ro w n ik  s z k o ły  AAr Łom iankach Jeziorow ski. Na
p a d n ię ty  k s ią d z ,  zerjontowawszy sio av sytuacji.

Ludendorf ostrzega Niemcy przed wojną.
W iedeń (PAT). -N . W. T agcb ia tt"  donosi 

z Monachium: Gen. Ludendorf wydał w formie 
książeczki z b ió r  s w y c h  a r t y k u ł ó w  przeciAvko  
w o jn ie  n ie m ie c k o  f r a n c u s k ie j .  O b e cn e  p o ło żen ie  
N iem iec  — pisze Ludendorf — d o p r o w a d z i ło b y  
aa’ r a z ie  w o j n y  d o  z n is zc ze n ia  N iem iec .  Liczeb
na, jirzcAvaga Francji jest znaczna, a  niemniej r a j ą  projekt 
AA-yższa j e s t  w a r to ś ć  w e w n ę t r z n a  i lep3Ze u z b ro  
jenie a rm j i  f r a n c u s k ie j ,  'żołnierz wioski jest 
dzisiaj jeszcze słabym  żołnierzem. Do tego 
przyłącza się fakt, żo środki kom unikacji, ja* 
kicmi rozporządza arm ja wioska na północ od

Dzisiaj, we ezr.artek , odbędą się w Krako- 
AY-ieenastępujące zebrania Kato!. Bloku Ludo
wego:

o godz. 6-tej zebranie na Zwierzyńcu w Za
kładzie Braci AlbertynĆAY,

o godz. 6-tej zebranie na Kazimierzu w  sali 
Toaa-. ..Krakus*4 (Paulińska 3),

o godz. 7-niej zebranie aa’ Podgórze, av Czy. 
'.eini Katolickiej (Zamojskiego 50).

Ju tro , av piątek, o godz. 7-mej wielkie ze
branie wyborców ay Domu ZAciązkowym (Po
tockiego 11). Przemawiać będą profesorowie 
UniAA’. Jag .: Konopczyński, Heydel. Folkierski 
i red. M atyasik. Tegoż dnia zebranie młodzie
ży akadem ickiej.

Terminy eArentualnyeh innych zebrań ogło. 
simy ju tro .

Ponawiam y naszą prośbę do wszystkich’ 
sym patyków, by donosili o nadużyciach w ybor
czych (lip. zdzieraniu afiszów), by AYręczali na
sze ode/,Avy i kartk i wyborcze ludziom niezde
cydowanym, oboiętnym, wahającym się i t. p.

Po AYSzelkie druki należy się zgłaszać do 
Domu Związkowego. Druków m arnować nie 
A\olno. Należy je Avręczać osobiście lub wrzu
cać do skrzynek na listy, ale nie pozostawiać 
ay sieniach, na podwórzach etc. K to podjął się 
wręczenia cdezAY swym sąsiadom i obOArdązek 
ten ju ż  speln.il sumiennie, ten przysłużył się 
spraw ie katolickie!, k to  tego ohOAviązkn zanie
dbał. ten wyrządzi! szkodę Kato!. BlpkoAYl Lu- 
doAvem u.

Dalej należy ostrzegać przed nieprawdziwe- 
mi pogłoskami o eAventualnej śmierci lub rezy
gnacji kandydatów  19-tki, wykryciu „SpiskÓAV!< 
bomboAA-ych etc. s.

I W  spraw ie kartek  wyborczy cli zapewnia
my. że nasi przedstawiciele w kom isjach ob- 
Avodowych uczynią wszystko, co możliwe, by 
zabezpieczyć wyborcom całkow itą tajność glo
sowania. N ’e należy się lękać podglądania. 
K to  się jednak tego obawia, m oi? kartkę  wy
borczą. złożyć we o woje. a nawet, we czworo, 
W7udednie może sobie na białei. czystej karton 
napisać cyfrę 19 atram entem . W  tym wypadki; 
cyfra nie będzie z pewnością ..przeświecać".

A r e s z t o w a n i a  i p r z e s ł u c h i w a n i a .
Mgr. Łęgowski, uwięziony przed dwoma 

dniami, został oddany do dyspozycji sądu. 
Jak  słychać, może być zwolniony, ale za kau
cją 2000 zł.

| P. Kwaśniewska, zaprowadzona we w torek 
wieczorem na policję, została jeszcze przed pół
nocą uwolniona, 

i P. mgr. Stefanko był wczoraj we środę 
Alp, są nader niekorzystne, podczas gdy zhoaa-.-u. po raz trzeei(!) aa7 ciągu tygodnia, prze- 
arm ja francuska, czechosłowacka i jugoslo- słucliiwany w urzędzie policyjnym. TYzeslnohi- 
w iańska rozporządzać mogą najlepszemi po- wano także p. Tali. Surzyckiogo i p. Jul. Wi- 
łączenianii. Generał Ludendorf kreśli następ- slockmgo.
nie trudne położenie Niemiec i Berlina na wy- D U C H O W IEŃ ST W O  Ś L Ą S K IE  ZA 1D-KĄ. 
padek, gdyby dyletanci wojenni, k tórzy  popie- ( PoIoni3„ o łosi)a 

wojny Niemiec u boku W łoch n

AYydaAYiiictw i g ro z i z am k n ięc ie m  warsztatÓAV 
p ra c y  dziennikarskiej, co pociąga za sobą 
AVzrost bezrobocia.

W Avyniku dotychczasowych zarządzeń zna
lazło się bez pracy blisko 59 dziennikarzy oraz 
p raco A v u ik Ó A V  adm inistracji i ekspedycji oraz  
450 drukarzy. Memorjai wskazuje dalej na ko
nieczność złagodzenia akcji organów egzeku
cyjnych. wysuwa postulat uprzednich upom 
nień z określeniem  terminu zam ierzonego  za
jęcia , domaga, się. by opieczętOAvanie zakładu 
przy zajęciach  maszyn nie b y ło  połączone z ta 
m ow aniem  dalszego biegu pracy w  przedsię- 
biorstAYie.

Memorjai żąda. by nie zajmowano sum na 
rachunkach bieżących P. K. O., by zajęcia nie 
przekraczały sumy dłużnej skarbowi, związ
kom komunalnym lub instytucjom  ubezpiecze
niowym. Analogiczne pismo złożono m inistro
wi spraw wewnętrznych, min. skarbu i pracy 
tudzież komisarzowi rządowemu na m. W ar
szawę.

krzyknął na służbę, by poszła na policję, a sam 
chAYycił napastnika za rękę i powalił go na zie
mię. N apastnik zaczął strzelać z rewolweru i 
wystrzelał cały magazyn. Kulo poszły w kie
runku ściany, bądź też mebli. Po strzałach 
wpadł do pokoju drugi zbir, ale ksiądz i tego 
chwycił i unieszkodliwił, odbierając mu 
brauning. Policja ujęła obu, przyczem okazało 
się, że jednym napastnikiem jest szofer Skwar 
kowski, a drugim inkasent Biliński.

‘ ii. i

przeciwko Francji, urzeczyAYistnili swe zam ia
ry. Ostrzeżenie Ludendorfa skicroAvanc jest 
przedewszystkiem  przeciivko agitacji narodoAYo 
socjalistycznej.

Rozpisanie wyborów w Hiszpanp.
Madryt 12 listopada. H iszpańska rada mini

strów  uchwaliła rozpisać nowo wybory cło p a r
lam entu na t  m arca, a  wybory do senatu n i 
15 m arca 1931 r.

W ten więc, sposób definitywnie likwiduje 
isę okres dyk ta tu ry , ay prowadzam ej przez jon. 
Primo de Ricorę w r. 1923. Obecny premjer. 
jen. Berenguer, przez dłuższy czas wahał się.

edezwe wzywającą do 
poparcia  Katol. Błoku LudoAcego. Pod ode- 
ZAAą Avidnie:e przeszło 70 podpisów księży 

i z AvojeAA-. śląsk iego , wśród nich Szereg pralatÓAV 
i kanonikÓAY.

Zwolnienie  dwó c h  a r e s z t o w a n y c h  
b. p o s ł ó w .

WarszaAYa 12. U . (Telef. wl.). W niedzielę 
aresztow ano na stacji Kolno w racającego z o- 

fkręgu wyborczego h. posła Staniszkisa (Stron, 
kontj jniOAAać t. zw. lekką dyktat ui ę. Musiał je- \ ar.) j odstawiono ero do Srąjew a. We środę
dnak dojść do /przekonania, że ruch repubhkań- rano p Staniszkisa Acypuszczoiio z aresztu,
fki, k tó ry  wybuchł jako  odpowiedź na dykta-J W arszawa 12. 11. (Telef. wł.). Are.-ztowa- 
turę i ruchy społeczne, które się d a ją  odczuć, npgo aa- W y-okiem .Mazowieckiem w niedzielę
będą się t j lk o  wzm agać w okresie bezparlamen raun posła S tron. Narodowego Berezowskie-

czy wrócić do ustroju parlam entarnego, czy też rów parlam entarnych. — Red.).

Otwarcie konferencji „okrągłego stołu"
Londyn 12. 11. (PAT). Dzisiaj w galerii kró

lewskiej w Izbie Lordów o godz. 12-tcj w po

larnym , zagracając przyszłości państw a i an:v- odslHAviono w poniedziałek rio Wars/.awy. 
chizując życie społeczne; tak i je s t bowiem ko- jcolom sprawdzenia jogo toż-amości miejsca za- 
niec dyktatur. S tąd  jego decyzja co do w jb o - ;mjpSzgaI1ja \y e środę ay południe p. Berezow

skiego wypuszczono na wolność bez uprzednie
go przesłuchania.

G.  p o s e ł  P r a n a  s t a n y .
W arszaw a, 12. I I .  (Tel. wł.). Ryły poseł 

.,WyzAVo!enia‘‘ Praga został sk a za n y  na rok 
w ięzien ia  za urządzen ie  w iecu  p o se lsk ieg o  bez 
zaAYiadomier.ia Ayladz adm inistracyjnych.

FISHARMONIE
ZAGRANICZNE: -  Forster

K o t y k i e w ie / .
Mnstel

K R A JO W E :
Szbfelakl 
W ybraóak!

Wielki wybór pianin I fortepianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Fiblger B eehstein  Hofmana
B ettlng B luthner CJaandt
K ernitopt ■ Bósendorfor Rilniseh
Som m erfeld Tlhrbar SahAPreighofar

FSrster ScBoIze
G areau

Wielki wybór w in itrum eetach  u żyw an ym i — - 1 = — Degodne raty
Skład forteośanńw  

HELENA SMOLARSKA, Kralów, ul. Szewska L. 9.

ludnie król dokona uroczystego otw arcia o b ra ł I 
;onfercneji „okrągłego stołu".

IV konferencji ..okrągłego st.olu" bierze u- 
dział 90 delegatów , a  mianowicie 17 przedsta- 
AAdcieli angielskich, IG przedstawicieli oddziel
nych państew ek indyjskich i 57 przedstawicieli 
iudyj angielskich. Indyjskie stronnictAvo kon-

t, K o m t u r “  w y k a z a ł  zy sk  28 t y ś .  z ł .
Poznań (BAT). 7.e spraw ozdania, p rzedsta

wionego Radzie Głównej Międzynarodowej
gresowe nie jest reprezentowane, ogłoąfo bo- Wys{awy kom unikacyjnej i turystycznej w Bo 
wiem bojkot konferencji. Konferencja zbiera s ,q  7 t l a n h , r . iq30 „ vniUa>ie nrzvniosIa ona czy
nu podstawie zmodyfikowanej ustaw y z roku 8t k w kwocie okolo 28noo mimo n(p.

AyarunkÓAY atmosfe-1919, k tó ra  przewiduje, iż po pewnym okresie zwyk]G niekorzystnych 
czasu postęp konsty tucyjny Indyj winien być r vcznvch. 
zbailany. Zadaniem konferencji zaś jest dopro- j ‘
wadzenio m  miarę możności do porozumienia j 3 3 4  w e t e r a n ó w  od z n a c z a n y c h  k r z y ż a m i .

WarszaAYa, 12. 11. (Tc!, wl.). Zarządzeniemco do sposobu, w jaki Indje zostaną wcielone 
do imperium brytyjskiego. Dzisiejsze posiedze
nie rozpoczęło się z wielką uroczystością. — 
W szyscy książęta indyjscy przybyli ay galoA Y ych 
strojach.

Bydgoszcz. (Tel. wł.) W  okolicy Opalenicy 
W isła n a  sku tek  wezbrania wystąpiła, z brze- 
gÓAY. zalew ając pola na olbrzymiej przestrzeni. 
PoAvódź w zrasta. W szystkie okoliczne drogi 
zostały zamknięte.

P. P rezydenta Rzplitej otrzym ało krzyż niepo-* 
dległości z mieczami p34 weteranÓAY roku 1863. 
Krzyż niepodległości otrzym ało 3 9  Aveteranów, 
zaś medal niepodleg łości 51 Ayeteranów.

WarszaAYa, 12. 11. (Tel. wł.). P. P rezydent 
Rzplitej amiloAYał nom inację W ład. Baranow
skiego na posła przy rządzie perskim oraz od- 
Avotanie dotychczasow ego posia Rzplitej przy 

‘rządzie perskim p. Hempla,
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S it k S ir w j  smfóK.
A u to ry z o w a n y  przek ład  z angielskiego.

—  Tak prosił o pokazanie pająka. Po
kajałam. Nygugen kazał pokazywać go 
wszystkim, którzy tego z a ż ą d a j ą .

— A potem co?
— Powiedział, że i on jest w służbie u 

Ny1 gmgena. W ypytywał bardzo o pana i o
. łady Tamodey. Ciekaw był, co pan robił 

wysiadłszy t.u na brzeg. Powiedziałam, żo 
byliśmy w paru sklepach, a potem przyszliś 
my tutaj.

—  „Czy go to zainteresowało?
— Nie. Wkońcu zapytał, kiedy wraca

my na okręt.
— Co pani odpowiedziała?
— Nie wiedziałam, co odpowiedzieć. 

Czy pan już zamówił dla nas pokoje?
' —  Dla nas?

—  Tak. Jeżeli pan tu zostanie na noc 
to i ja także. Niema o czem mówić. Zdaje 
się, że tak będzie najrozsądniej. Zanosi się 
na jakąś awanturę. Ryzykownie byłoby 
wracać na okręt o takiej późnej godzinie.

—  Skąd to przypuszczenie?
— Stąd, że ten tubylec ostrzegł mnie, 

żebym się niczego nie bała będąc z panem
Denis pomyślał, że to ostizeżenie musia

ło się odnosić do groźby Pająka — sko
sztowania jego krwi w Singapore.

j —  C ty p.Łni przypuszcza, że oni chcą 
1 mnie zabić? 1 , 1

—  Nie wiem. Nie mówił.
W drzwiach saii ,,ada!nej ukazała się 

Julja. jak zwykle w asyście spahisa. Denis 
przeprosił na chwilę Ninon i podszedł do 
pięknej pary. » -

;— Dokąd? — zapytał lakocznie Julji.
— Zwiedzić dzielnicę, gdzie są wszyst

kie kabarety i dancingi.' "
— Nie pozwalam. ’
Otworzyła szeroko oczy. en ton 

w ustach przyjaciela był czerns absolutnie 
Lowem. k 1 ' - ■

1 oszę wiacac na oivięt.-'-Albo innie po
słuchasz. albo przestanę się tobą opiekować.

Mówi! z taką powagą,* że nie odważyła 
się zaprotestować. Położyła mu tylko ręko 
na ramieniu i rzelda:

—  Ty śmieszny nudziarzu, nie spóźnię 
się tym razem, przyrzekam ci. " - f T  i 
-- Denis nie dal się przejednać. Napięcie 
nerwowe, spowodowane ciągłemi groźbami 
z jej powodu, podminowało jego wrodzoną 
odporność. '• * '

— Czy zrobisz to. o co cię poproszę?
Zajrzała mu w, oczy, które .pozostały

nieugięte. Objawiła się jej nieznana dotąd 
strona jego charakteru. Przez chwilę mil
czała.

— Ciekawa jesiem. eoby Dyio, gtiby 
mnie tak traktował kilka lat temu. kiedy sic 
we mnie kochał — pomyślała i uśmiechnąw 
szy się, rzekła:

.—  DoDrze, m ój d rog i, ja k  so n ie zy c zy sz .
D enis w szed ł do k an c e la r ji 'h o te lo w e j.
—  P ro siłb y m  o pokó j n a  je d n ą  noc.

M ówił p an , że Nr. 53 je s t  w o ln y ?
—  O w szem , p ro szę  p ana . N iech pan b ę

dzie łaskaw ' w pisać sw oje nazw isko . —  I 
u rzę d n ik  p o d su n ą ł m u k sięg ę  gości.
1 —  P rosiłbym  o d ru g i pokó j d la  pani,
k tó ra  jest, ze mną.

—  Nr. 54? J e s t  w olny. '
—  Nie. T a  pani w o la łaby  ua picrw szem

pię trze
P ow rócił do N inon.
—  Z am ów iłem  poko je . Czy parij jeszcze 

tu  zo s tan ie?  J a  w olałbym :;sie  już położyć.
.U derzył ją  w y raz  jego  tw arzy , z k tó re j 

zn ik n ę ły  w sze lk ie  ś la d y  tego. co ją ta k  ocza 
row alo  w p am ię tn ą  noc. w Oolom bo. Lecz 
i ona zaczęła się czuć n iesw ojo . W- a tm o sfe 
rze c z n la  się ja k a ś ' groza- Nic bała kię o 
siebie, a le  co k n u to  p rzeciw ko  n iem u?

Zrobiła m u m iejsce n i : 'sofie.
—  N iech pan  u siądzie  p rzy  mnie . na 

chw ilkę. Mam p an u  coś do pow iedzenia.
D enis u siad ł. P rz y su n ę ła  się do niego i 

szepnęła w sam e ucho:
" —  P o je  sie iść sam a do m ojego poko ju .

—  N o, m uje d rogie dziecko , to co zro 
bisz? N ie m ożesz p rzecież z<5ś'tać,-tuuV nią 
noc.

—  W szystk ie  pokoje m ają b a lkony . 
W idzia łam  z ulicy N.ecli mi pan  pozw oli 
posiedzieć chw ilkę  u siebie. [ .

—  D obrze, ale ty lk o  chw ilkę . J e s te m  
śp iący , i i pan i m usi być zm ęczona.

Poszli razem na górę. Denis zamknął 
arzwi na klucz, pozostawiając go w dziurce, 
na wypadek, gdyby ktc miał drugi, tak 
sam. ‘ .

—  Możemy wypalić papierosa — rzeki 
Jo Ninon, wynosząc ua baikor dwa krzesła 
Świecił księżyc w lisiej czapce Po chwili 
zakyyły go cnmury i zaczął padać deszcz 
W pokoju paliło się światło, lecz na dworze 
panowały atiamentowe ciemności ,

— Ależ ciemno — zauważył Denis. — 
Dobre jest, stare przysłowie: ciemno, chor 
oko wykol, 'we zobaczyłoby się człowieka 
na odległość kroku. ■ -

— Strasznie ciemno —  potwierdziła Ni-
iiuiL ‘

Wytężyli oooje oczy w czarna noc.
Nagle, bez najmniejszego szelestu, świa- 

tło w pokoju zgasło i oboje znaleźli się w nie 
przemknionych ciemnościach.

Moore zrozumiał, że nadeszła luytyczn:; 
chwila. Ninon siedziała na lewo od niego. 
Wyciągnął rękę i przytrzymał ją za. ramię, 
szepcząc: — To ja, niech .się pani nie ru
sza. — Drugą ręką w y w a l z kieszeni re
wolwer i odsunął bezpiecznik. Czując pod 
palcami ramię Ninon, .mógł być ; pewny, 
gdzie.v  ona jest i nie ryzykować, że traf 
w mą. Było ciemno, żc nie widział nawet, 
swojej ręki. Szczęśliwym zbiegiem okolicz
ności oboje skończyli palić na pare minut 
przed niespodzianką.

'C iąg dalszy nastąpi).

H * "W . V  —~V.». W T u J  Ul- -BT-W  — Ł H lŁ U llft:

^  Założona w r. 1800 . —  Odznaczona złotym  mede!em na w ystaw ia w  r. 1907

P R A C O W N I A

w  W - O f i o w  ‘ :  s m E M - i M O T i i i m c H
pod firmą

HENRYK SZTORC
w K rakow ie , p r t y m!I;?  F ^ r ja A sk ie , Ł. 3k*.

DOLECA
Wszelkie wyroby przyborow kościelnych z metali szlachetnych bronzu 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki 
antypodis, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

— b b  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = = = - -
Posiada, na skłaazie wszelkie przyoory kościelne według przepisów kościelnych 
jaK również wszelki" przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

i
Wykonuje wsze'kie zamówienia według każdego wzoru i rysuuku, Przyjmuje również 
wyżej wymienione przeńndoty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogmn.

W y k rn u js  n o H ^ z o n a  z l e c a n i a  szybko I s o l i d n i e  po cenach konkurency jnyc ii
B
I

Stacje Drogi Krzyżowe!
O brazy artystyczne malowane na płótnie 45 X em. 
przez art. ś. p. Marjann. Szczurowskiego; również r e -  
tro d n k cje  a r ty s ty c z n e  na płótnie i papierze fabryk 

włoskich. — Kilka wielkości.

Obraz M. Boskiej Częstochowskiej
110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
i. p. Andrzeja Zaborskiego,

Figury — K rzyża — ram y
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4
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l^ T s z y s t k ie  A r ty k u ły  w chodzące w  skład
h a » » .  K O L O N J A L N O - S P O Ż y W C Z E G O
vgin — w ódek — lik ierów  i delikatesów  
oraz o w o c ó w  południowych 1 krajowych

p oleca po przystępnych cenach

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
U rak  ów, ul. F loriańska L. 49.

Co dzień św ieżo  p a l w  kaw a.

i.
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mm m mm
MA S E Z O N  JE & IE N ni łT i  " IM ©  W Y
Płaszcze damskie, Ubrania n.;sićo, Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obiwia męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają;

U . i Ń m M  1 S M ą  właść. JAK HAHUSZ i KAROL JAROSZ

W ó w  f l g r a ń s k a  35,  r óg  M  itóarka. Tel. 1 2 32 3 f

Bf elf zna
męska i damska ciepła i 
letnia, pońezuchy wełnia
ne w oaiomuym wyoorze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far
tuchy i czepki dlr służby 

poleca:
ZOFJA A K S a K O W a  
Kra k ó w , W iślnd L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

rpcznycL, 927

FA B R Y K A  SU KNA
w  R a K s z a w f t ,  

koło Łańcuta Mt-o,
poleca znane ze swej 
dobroci raaterjały czv- 
stc wełniane ?alc lodo- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo- 
dnvck " deseniach na 
ubrania męskie, ma
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przcw. 
Ducho wie ństwa oraz  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży
CENY PRZYSTĘPNE

- S S r t ó o s t w a
w większej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  p o sz u 
kuje bezdzietie małżeń
stwo. Zgłoszeń!a z grze
czności przyjmuje ad nil 
nistraeja .Głosu Narodu* 

poi) „stróżostwo“.

MA MIESIĄC LifSTpPA m
K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  K r z y ż e .  l , Ł 1 3 . 

p o l e c a
Dos^nhach St. k, T. J„ Mi-ęsfąc Dusz czyscow ych  zł, D*— 
Mszał żałuhny, ostatni? wird. Pustota opr format większy 18'50 

» .  .. milejssy , 15‘75
9osśiqnoli 0. G., Cuda Boże w ś\v. duszach czyśc. 1.1. „ 1 *50

. -■ t: .  *  - .  f t .  I .  „  1

Tciiłanu^ R. X., Kościół cierpiący, czyli książka, 
.źaw.erająca zw iązłą naukę o duszach w  czyścu. 
Oprawne w płótno . . . . . .  . . . , , .V—

i _
Wysj'łka n a  zam ówienia zam iejscow e odwrotaŁ. 
nio doliczeniu rzeczyw istych kosztów  o p ł e t y  

pocztow ej.

W f i w i r a l u
Ireny ;jfiut#|ifskiei

Absolwentkr państw, szkoły przem arb  

K ra kó w , u l. K a rm e lic k a  L  5'J, p a r te r .
poleca kiiimy wraz przyjmnje zamówienia we- 

obrmycb wzorów za gotów ca tu » n  - ł :v

z i o ł a  l e c z n i c z e
w e d ł u g  przepisów sła
wnych lekarzy, przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek pęcherza, hemoro.- 
dom, u pławom, oDLtnjkcii, 
kamieniom żółciowym, ka
szlowi, astmie, bleanicy 
s kl er oz i e ,  artretyzmowi, 

reumatyzmowi, etc. 
Żądajcie bezpłatnej bro
szury pouczającej. Adres: 

Liszki —< Apteka.

I N S T R U M E N T S
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tyctżo. — Stara 
instrumema naprawia, zsstraja 
kupuje lub wymienia na nowe

I —
K rak ów , u l. S i e w k i  2  
wszelkie rorady przy zakła
daniu i komoletcwaniu ze

społów orki astralnych 
udziela b e z n ła tn le .

P I E S W S Z O S Z Ę P S Y

ZAKŁAD P0 6 B 7 E 8 0 WY

„ A E T f RNITAS‘‘
U L. M IK O ŁA JS K A  14 . N r. te l.  1 4 0 4 Ł
urządzŁ pog'zeby od najskroirm elsrycli 

do na|w spani?łszyr:li,
jirzeproweoza ekshumacje i przowozy. zwłok

* i a  g o t ó w k ą  a n a  r a t y .
Cen t umiarkowane

ZAKŁAD WiTiUdgwO-SnuASKI
F ą T. Zajazikcwski KrakFw śwJana 30

D zbri. te n  Kustak
■ * t,

Oszklenia i witraże dc- kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy więteszych zairówieniacb na ra y

Ceny 50%  niższe niż wszodz.e-

W s z y s t k i t h ,  ktoby 
wiedzirł o miejscu 

zamieszkania St e f an , i  i 
Marji Skibka, córki Łuka
sza i Katarzyny Zychów 
lat 38, ostatnio zamieszka
łej w 1915 r. w Krakowie, 
orzy ul. Sienrradzkieco 
i,. 21, uorasza się o poin
formowanie Konsystorzn 
Wileńskiego Ewang. - Rr 
formowanego W i 1 n e 

: ul. Zawalna L. 11

U n ia w a łn ia m  ząu- 1  
bioną książeczkę Ka

sy Chorych w Krakowiel 
wydauą n» nazwisko 

Sieja Piotr.

A K T U  A L N U H l!

Księgarnią Kraknw sb, Kraków św Krzyża ^3
p n i e c a .

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka'
C e n a  z Ł  3 * 2 0

Z taką książką, jak ^ K o ś c i ó ł  a p n l i t y k a J Kopiera w polskim przekł i 
■ Korzonkiewjcza należy się zaznajomić dokładnie, w  niej się znajdzie cotowe odpor 
i ua wąlądiwości, które nas i drugich trapią, — gotowe onpowiedzi na modne zarzi 
Ja listów i innych przeciwników, — gotowce odpowiedzi nr najwazniejszt zagadnicp 
/.w. mieszane, wkraczające w dziedzinę swiefeką, a jednocześni" i w dziedzinę relig1 ji 
ieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani tez wiązanką szkiców lub planów « 

izań, a przecież zasługuje na uwogę wszystkich kaznodziejów c h o c ! a ż b y  tylko PT1®7 
.c dostarcza sporo maturjałOw i argumentów do o o r n n y  stanowiska religji t Kosck.
’ społeczeństwie dzisiejszem. Te.i "brony musi się oodiąć również i amnona r  z®* pr»<i 

lenia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Kopiera.
K s , A. Sobczyński.

Przeg.ąd HondUtyczni 1980 Nr. 7.
Vvysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzectywhty®!* koszti-K 

płaty pocztowej.
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